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on akurat w okresie, który wyma­
gał równie tyle samo, a może I 
więcej pracy nad formą, by Jak 
najlepiej wypaść w Melbourne. 
Drogosz ostatnio reprezentował 
przecież bardzo niedostateczną 
formę sportową I w niczym nie 
przypominał sławionego przez za­
granicznych fachowców mistrza 
Europy.

Jeśli Leszek chciał sie poświę­
cić nauce, co Jest przecież posta­
nowieniem chwalebnym w samej 
rzeczy i doszedł do wniosku, że 
nie może tego pogodzić z przygo­
towaniami sportowymi (co się uda- 
Je innym sportowcom), powinien 
zrezygnować z Jednego, albo z . 
drugiego. Ponieważ dla niego oso­
biście nauka jest ważniejsza, więc 
powinien zrezygnować z uprawia­
nia sportu I złożyć osobiście wnio­
sek o skreślenie ,ao z kadry olim­
pijskiej, Nie zrobił tego, utrzymu­
jąc w niepewności co do swojej 
osoby cały aktyw bokserski, korzy­
stał z praw olimpijczyka, choć 
wcale nie w głowie mu były spra­
wy I przygotowania olimpijskie. 
Jednym słowem postąpił nieuczci­
wie, a jeśli -dodamy do teao treść 
listu, jaki skierował do „Po pro- 
stu" to musimy dodać, Iż Jego po­
stępek był wyjątkowo nieuczciwy, 
ponieważ zmierzał w sposób nie­
dopuszczalny do urobienia fałszy­
wej opinii publicznej, przedsta- 
”'fenla s»eble w charakterze ofiary 
złych, niekonsekwentnych nietole- 
rancyjnych działaczy.

Na naradzie postanowiono w 
formie kary skreślić Drogosza na 
trzy miesiące z kadry, oraz zaka­
zać mu startów do końca sezonu, 
celem umożliwienia mu pomyślne­
go zakończenia nauki na 4 roku 
liceum. Jest to naszym, zdaniem 
najłagodniejszakara, Jaka mogła 
spotkać Drogosza. Jeśli następnie 
zasłuży on na to, to zaliczony zo-

ca Stefaniuka, Drogosza I Winda­
ka wywołały wątpliwości. Powsta­
ły one także wśród działaczy spor­
towych nie znających dość dokład­
nie wydarzeń i kłopotów dnia co­
dziennego, spotykanych w naszym 
pleściarstwie.

Niewątpliwie główną przyczyną 
tych wszystkich wątpliwości i nie­
zrozumienia decyzji wrocławskich 
przez szeroką opinię publiczną 
był fakt; iż ta opinia nie wie w za­
sadzie wiele więcej o naszych czo­
łowych sportowcach, poza wystę­
pami Ich podczas zawodów spor­
towych, kiedy to w glorii chwały 
występują, odnosząc zwycięstwa 
przyjmowane entuzjastycznie, lub 
ponoszą porażki, tłumaczone ta­
kimi i innymi względami natury 
obiektywnej.

Ta opinia publiczna nie była 
poinformowana o tym. Iż tak Ste­
faniuk ]al< I Droaosz nastręczają 
władzom sportowym wiele trudno­
ści, że niestety nie są wzorami 
zdyscyplinowania, że St ' iluk Już 
nie pierwszy raz wymigiwał się 
od obowiązków kadrowego spor­
towca, za co miedzy Innymi przed 
turniejem w Sofii został zawieszo* 
ny na dwa miesiące.

I zapewne największą wadą 
uchwały wrocławskie) było to, ii 
spadła ona |ak piorun z Jasnego 
nieba, nie wskazując w swojej 
treści, Iż była wynikiem narasta­
jących stale uchybień I niesubor­
dynacji ze strony obywu zawodni­
ków, że tłumaczenia Ich. które 
zresztą nadeszły, po fakcie, mogły­
by bvć przyjęte bez zastrzeżeń od 
Innych zawodników, w tvm wy­
padku z miejsca, wzbudzały wiele 
nieufności.

Dla usunięcia tych wszystkich 
niepewności, dla postawienia krop­
ki nad „ł** odbyła się w środę na­
rada zwołana przez Sekcje Boksu 
GKKF z udziałem przedstawicieli 
PKOI. Departamentu Wyszkolenia 
GKKF. WKKF Stallnogród. kierow­
ników sekcji Motoru Łabędy I 
Spartv Bielsko, zastępcy kierow­
nika liceum.. do ktćęeao uczęszcza, 
Drogosz brąz licznych przedsta­
wicieli * całego wachlarza prasy. 
Obecni bvli także naturalnie Dro­
aosz 1 Windak. Nie było Stefaniu­
ka". przebywającego od kilku dni 
na badaniach w klinice „Zdrowe­
go Człowieka**.

Bardzo długo, prawie do półno­
cy od wczesnego popołudnia trwa­
ła ożywiona ^vskusla. która w ca­
łej rozciągłości wykazała. Iż Jeśli 
chodzi o Drogosza, to uchybił on 
v/ poważnej mierze obowiązkom 
olimpijczyka, jakie przyjął na sie­
bie, zgadzając sie na przynależ­
ność do kadry olimpijskiej i ko­
rzystając z wielu przywilejów Ja 
kie ta przynależność daje. Wpraw­
dzie nie można Drogoszowi brać 
za złe, iż chce się uczyć, bo taki 
stosunek do sportowca byłby ka­
rygodny, ale trzeba wskazać na 
fakt. Iż za naukę i to wymagającą 
wiele czasu i intensywnej pracy 
(Drogosz Jest w naukach technicz­
nych bardzo zaniedbany) wziął się

TAK zwana wrocławska sprawa 
naszych czołowych pięściarzy: 
Stefaniuka, Drogosza i Windaka 

wywołała żywa dyskusję w całym 
naszym społeczeństwie, któremu 
nazwiska mistrzów Europy I czo­
łowych kandydatów na wyjazd do 
Melbourne są dobrze znane.

Decyzje Sekcji Boksu GKKF ob­
kładające wysokimi i dotkliwymi 
karami zawodników za to, iż nie 
stawili się oni na mistrzostwa Pol­
ski, z powodów dla opinii publicz­
nej dopuszczalnych, wywołały 
sprzeciw, niezrozumienie, a nawet 
falę widocznego oburzenia.

Nie tylko zresztą w gronie ludzi 
stojących z dala od centrum ży­
cia sportowego decyzje skreślają-

dze do realizacji wielu szla­
chetnych i śmiałych idei i pla­
nów, wysuwanych z różnych 
stron. Nie łatwo będzie od ra­
zu na skalę potrzeb zapewnić 
ludziom urządzenia i. sprzęt, 
nie łatwo otoczyć wszystkich 
opieką fachowych sił organi­
zatorów i instruktorów spor­
tu.

Ale nikt nie wyciągał z tej 
sytuacji wniosku, że sprawy

Dnia 11.4 odbyło się posiedzenie Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej, na którym przewodniczący Komitetu — tow. 
W. Reczek poinformował zebranych o dotychczasowej dzia­
łalności Komitetu, o brakach i trudnościach w jego pracy 
oraz zwrócił uwagę na zagadnienia, które są decydujące 
dla dalszego rozwoju kultury fizycznej.

Dotychczasowy bezsporny dorobek naszej kultury fizycznej, 
a zwłaszcza sportu — stwierdził tow. Reczek — nie powinien 
nam przysłaniać dużych braków, które polegają przede 
wszystkim na zbyt małym objęciu kulturą fizyczną szerokich 
mas. Mamy także braki w dziedzinie struktury, organizacji 
i stylu pracy organizacji sportowych i instytucji kierujących 
sprawami kultury fizycznej.

Po dyskusji Komitet doszedł do wniosku, że jego wysiłki 
winny się skoncentrować przede wszystkim na stworzeniu 
warunków dla rozwoju prawidłowego wychowania fizyczne­
go młodzieży szkolnej i masowego sportu ludzi pracy w 
fabrykach. Dalej należy dążyć do rozbudowy małych i pro­
stych urządzeń sportowych, wzmóc produkcję sprzętu spor­
towego i uzyskać Jego potanienie oraz prowadzić Intensywne 
szkolenie kadr instruktorów społecznych. Konieczne jest 
również uproszczenie i usprawnienie organizacji organów 
sportowych, większe uaktywnienie I dalsza rozbudowa spo­
łecznego aktywu sportowego. Postanowiono przygotować 
konkretne posunięcia dla zrealizowania tych zadań. Posta­
nowiono też zorganizować wielką spartakiadę sportową w 
latach 1957—58.

Komitet ustalił też regulamin swych prac, mający na celu 
zapewnienie kolegialnych decyzji iv ważnych sprawach, leżą­
cych w kompetencji Komitetu oraz zapewnienie wydajności 
i operatywności pracy Komitetu.

Dokończenie na str. 3

wrócił do kraju

(a)Trudno się Im dziwić.

z nimi wrócić do Warsza-

pan dalej
grać

będę dalej

Nicei. Maję wiele dobrych chę- 
C| i nawet ogólnie niezłe przy­
gotowanie. ale za mało Widzie-

Mecz młodych pięściarzy

bo tenis jest moją pasją i 
tym czuję, że jeszcze dob-

sprawie repatriacji oby- 
przebywających za gra- 

postanowił powrócić do

Czy zamierza 
w tenisa?
Oczywiście,

grał 
Poza 
ryci:

— Widział pan oczywiście 
Jak grają polscy tenisiści?

— Obserwowałem grę Ra- 
ć?ia, Licisa i Maniewrkiego w

serdecznym przywitaniu 
żoną i synem, Skonecki

; kilka lat mogę utrzymać 
się na niezłym poziomie. Ale
niezależnie od tego pragnął-
h'm swoje umiejętności i na- 
oyte za granicą "doświadczenie 
Przekazać wszystkim młodym. I oni Jdlka 
którym moja pomoc może się 
Przydać.

Fot. CAF

as, r ’

Motocykliścl z Francji przed hotelem Orbis Fot. CAF

taei Wamowt d®- Pekinu
wy.

Polskido

dalsza

dopiero 16 bm

Skonecki wita się na lotnisku «.rodzin.
Fot. CAF

Na biurku zadzwonił telefon: 
wiesz, dziś rano przyjechali Związek Motorowy.

— Kiedy wyruszacie 
drogę?

Podczas pobytu w naszym 
kraju opiekuje się nimi

W Zakopanem odbyły się dorocznym zwyczajem zawody nar­
ciarskie dzieci. Andrzej Bachleda, jeden z czołowych zawodni­

ków, na trasie slalomu giganta

Władysław Skonecki
b. mistrz Polski w tenisie

SAMOLOT PLL Lot kursu­
jący na trasie Paryż-Bruk- 

sela-Warszawa przywiózł w 
czwartek po południu grupkę 
naszych tenisistów powracają*: 
cych z Riwiery. Wraz z nimi 
•wysiadł z samolotu b. wielo­
krotny mistrz Polski Włady­
sław Skonecki, który korzysta­
jąc z uchwały Prezydium Rzą-

nie a to nie jest droga do suk­
cesu.

Kończymy rozmowę, bo oto 
mały Januszek T jego mamusia 
wyraźnie chcą jak najprędzej 
zabrać przybyłego do domu.

PIERWSZE posiedzenie no- 
wopowołanego kolektywu 

Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej, mimo że nie przy­
niosło żadnych uchwał w kon­
kretnych sprawach, trzeba u- 
znać jako cenne spotkanie 
działaczy sportowych, którzy

du w 
wateli 
nicą, 
kraju.

Po 
się z
zamienił parę slow z działacza­
mi tenisowymi, którzy przyby­
li na lotnisko celem powitania 
powracających z Francji na­
szych zawodników. W chwilę 
potem mieliśmy okazję rozma­
wiać przez kilka minut ze Sko- 
neckim.

— Chcielibyście zapewne do­
wiedzieć się, co skłoniło mnie 
do powrotu — mówi Skonecki 
— to co i dla tylu innych jest 
decydujące — chciaiem bardzo 
wrócić do domu, do kraju. Tę­
skniłem ogromnie za żoną, sy­
nem 1 bliskimi i kiedy dowie­
działem się, że wszyscy mogą 
wracać do ojczyzny postanowi­
łem uczynić to również. Do- 
wiedziawszy się, że moi młodzi 
koledzy mają startować w Ni­
cei ucieszyłem się bardzo, że 
będę mógł właśnie im o swym 
postanowieniu powiedzieć i ra­

Wyśclgi Pokoju. Odbyli 
trasie Taszkient — Sa- 
przedstawia grupę ko-

Kolarze radzieccy przygotowują się do 
; oni kilka wyścigów kontrolnych na 
markanda — Taszkient Nasze zdjęcie r-------- Ł - - 
larzy podczas jednego z tych wyścigów na ulicach Samar- 

kandy------------------------- Fot. caf

mieli okazję dokonania oceny 
i pożytecznej wymiany poglą­
dów w najważniejszych, inte- 
resujących dziś ogól sprawach 
kultury fizycznej i sportu.

Na podstawię ,i wokół refe­
ratu przewodniczącego GKKF 
tow. Reczka, który ocenił pra­
cę Komitetu w minionym 
6-leciu rozwinęła się wielogo­
dzinna żywa dyskusja, mająca 
wszelkie cechy tych twór­
czych, śmiałych i przepojonych 
troską o ludzkie potrzeby dy­
skusji, jakie toczą się obecnie 
w wielu dziedzinach naszego 
życia.

Wszystkich tych, którzy w 
ostatnim okresie wypowiadali 
się na łamach prasy i na ze­
braniach na temat braków i 
perspektyw kultury fizycznej 
w Polsce możemy zapewnić, 
że główne postulaty i dezyde­
raty wysuwane przez nich 
były na posiedzeniu GKKF 
omawiane.

Główny Komitet widzi swo­
je najważniejsze zadanie i za­
sadniczy cel swej działalności 
w zapewnieniu warunków 
wszechstronnego rozwoju kul­
tury fizycznej w naszym kra­
ju — tak, by zarówno młody 
chłopak w szkole, jak i jego 
brat na wyższej uczelni lub w 
wojsku, czy wreszcie ojciec „z 
brzuszkiem lub bez brzuszka*' 
mieli najlepsze warunki upra­
wiania ulubionego sportu, w 
wybrany przez siebie sposób.

Poczynając od tak bardzo 
niedocenianych przez resorty 
oświaty spraw wychowania fi­
zycznego młodzieży, aż do za­
niedbanych przez zrzeszenia t 
komitety kultury fizycznej 
spraw dobrowolnego ruchu 
sportowego, który powinien 
rozwijać się w ramach kół, 
klubów i ośrodków sporto­
wych — wszystko to winno 
służyć rzeczywistemu umaso- 
wieniu kultury fizycznej.

W dyskusji podkreślano 
trudności, jakie staną na dro-

Podobas szykuje rower do kolejnego wyścigu
Fot. T. Drankowskl

stanie poczet olimpijczyków.
Specjalną- opięk? nad Drogoszem 
w okresie dyskwalifikacji i póź­
niej zadeklarował Feliks Stamm. 
Narada nie pozostawiła żadnych 
niejasności w sprawie Drogosza, 
a przekonała nawet Jego najbliż­
szych, iż wodzi Ich za nos, co w 
dobrej wierze uważają często za 
sposób bycia mistrza.

Nie rozpatrywano sprawy Stefa­
niuka, bowiem „Klinika Zdrowego 
Człowieka" nie wydała jeszcze de­
finitywnego orzeczenia o stanie Je­
go zdrowia. Jak wynika lednak z 
dotychczasowych badań, stan jego 
zdrowia nie wzbudza żadnych za­
strzeżeń.

Co do Windaka, to spotka go ta­
ka sama kara, jak Drogosza, bo­
wiem • Jego tłumaczenia o trudno­
ściach rodzinnych, wyglądają dość 
niepoważnie, jeśli weźmiemy pod 
uwagę. Iż przecież mamy do czy­
nienia z olimpijczykiem. Poza tym 
Windak nie wykazuje formy, u- 
prawnlającej go do przynależno­
ści do kadry olimpijskiej. Sprawa 
trzech pięściarzy, zdaniem biorą- 
cych udział w środowych obradach
wskazała na konieczność sz^rsze- 

i go informowania opinii o życiu I 
I postawie naszych czołowych spor- 
i towców oraz potwierdziła potrzebę 
zainteresowania się sprawami wy­
chowawczymi w naszym sporcie.

Poważny wzrost 
budżetu GKKF
na r. 1956

K mają za mało otrzaskania z 
kortami i nie zawsze potrafią 
znaleźć sposób na przeróżny re­
pertuar uderzeń i styl gry „ob- 
ntanegn" po świecie przeciw- 

nika. Poza tym grają defensyw-

cha{a cfw*artek wieczorem wyje- 
renro-»^ Rumunii młodzieżowa 
ktK bokserska Polski.
Bukaroc, r,nłu hm- rozegra w 
tacin d c,e spotkanie z reprezen- Rumunii.
towanv pPJsJ<a • Rumunia projek- 
bm Z Początkowo na 15
błony uvi^Lędu jednak na opóź- 
Został drużyny polskiej,
hcy na 16 bm. Po-
akładzie echa^ w zapowiedzianym

Warszawy 4 kolarze francuscy w 
drodze ż Paryża do Pekinu. O 
pierwszej będą w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy.

Paryż? Pekin? Kolarze? Nigdy o 
czymś takim nie słyszeliśmy. A 
jednak.. Oto stoją przed nami 
czterej kolarze w nieprzemakal­
nych szarvch kurtkach z napisem 
„Paris — Pekin". Szefem ekspedy­
cji jest Antoin Voulon, 48-letni 
dziennikarz z redakcji fachowego 
pisma kolarskiego „Route et Pi- 
ste" („Szosa i Tor"). Poznajemy 
pozostałych: oto Maurice Lesobre, 
operator kinowy. 21 lata, jego ko­
lega po fachu Rćnó Jaillon, 44 lata, 
i najmłodszy — Jean Naslot, 18-let- 
ni mechanik.

Wszyscy należa do klubu „Racing 
Motor Club".

Wyjechali oni z Paryża 31 marca 
na rowerach z motorkami 50. cm.

— Jest to jeden z najpopularniej­
szych środków komunikacji we 
Francji — mówi redaktor Voulon 
— około 3 milionów takich motoro­
werów kursuje po drogach Francji.

— skąd powstał projekt tej wy­
prawy?

— chciellśmy poznać obce kraje I 
ludzi, nawiązać przyjazne stosunki 
ze sportowcami krajów, przez kw- 
re będziemy przejeżdżać, robimy 
też film dokumentalny.

Inicjatorem przedsięwzięcia jest 
redaktor Voulon. Nie Jest to dla 
niego pierwsza taka ekspedycja. 
Przed dwoma laty pojechał w ten 
sam sposób, ale samotnie, z Paryża 
do Tokio. Bagatela!

Nasi mili goście zamierzają udać 
się z Polski do Czechosłowacji, na­
stępnie przez Węgry. Jugosławię, 
Grecję Turcję. Iran, Pakistan. In 
die, Burmę — do Chin. Nieźle?!

Tymczasem główne zmartwienie 
— to pogoda: zimno, a czasem I 
mokro. Sprzęt, jak dotychczas zda- 
je egzamin ,na piątkę. Przyjęcie ze 
strony mieszkańców miast I osie­
dli przez które przejeżdżali — ser­
deczne. A już zupełnie słów zna­
leźć nie mogą dla określenia, przy­
jęcia, ż jakim spotkali się w Pol­
sce, — to jest wprost wzruszające 
— powtarzają po -kilka razy. Do- 
tychczas droga wiodła z Paryża 
przez JReJms,. Luksemburg, Mo­
guncję,. Frankfurt, Drezno, Frank­
furt n;Odrą, Poznań, — do Warsza-

— Chcemy Jak najszybciej. Może 
Jutro, pojutrze. Jak wynika z na­
szych obliczeń, mamy do przejecha­
nia prawie 30 tysięcy kilometrów 
tam i z powrotem. Przeznaczyliś­
my na to 4 miesiące. Nie możemy 
więc zbytnio bałamucić w Jednym 
miejscu. Zęby tylko pogoda się 
zmieniła!

— Niedługo na pewno się zmieni 
— pocieszamy. Zresztą, Jedziede na 
południe. Wkrótce będzie wam 
pewnie aż zbyt gorąco.
— Jeszcze Jeden łyk francuskiego 

wina, które. Jak ■ mówią nasi go­
ście, spotykają dotąd wszędzie po 
drodze I które mile przypomina Im 
ojczyznę — 1 Już trzeba kończyć 
rozmowę, bo Ich opiekun z ramie­
nia PZMot tłumaczy rozpaczliwie, 
że nasi goście mają program dnia 
bardzo bogaty.

Rozmowę-przeprowadził
P. Z.

W dniu 12 bm. Komisja Pracy 
i Zdrowia Sejmu PRL obradowała 
pod przewodnictwem posła Woja­
sa nad projektem ' budżetu'na rok 
bieżący Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej oraz Komitetu do 
Spraw Turystyki.

W porównaniu z 1955 r. budżet 
GKKF bardzo poważnie wzrasta. 
Wpływa na to w głównej mierze 
objęcie przez GKKF sportu- wiej­
skiego oraz PZMot. Budżet GKKF 
przewiduje wzrost funduszów na 
szkolenie kadr Instruktorskich, 
które przede wszystkim warunku­
ją szerszy rozwój kultury fizycz­
nej w naszym kraju.

W dyskusji nad projektem bu­
dżetu posłowie wykazali, że mamy 
poważne zaniedbania, szczególnie 
na odcinku krzewienia kultury fi­
zycznej wśród młodzieży szkolnej. 
Komisja zgłosiła wniosek do Mini­
sterstwa Oświaty o zwiększenie do­
tacji na rozwój sportu szkolnego.

W budownictwie sportowym 
przewiduje się budowę sal gimna­
stycznych. basenów pływackich 
oraz małych boisk sportowych, 
których • dotkliwy brak odczuwa 
się w terenie. Z większych urzą­
dzeń sportowych w br. przewidzia­
ne |est zakończenie budowy sta­
dionu na 100 tys. widzów w Cho­
rzowie. budowa krytej hall ze 
sztucznym lodowiskiem w Łodzi 
oraz przystosowanie do celów 
sportowych hall powystawowej we 
Wrocławiu.

W dyskusji poświęcono wiele 
miejsca warunkom, w Jakich roz­
wija się nasz sport wyczynowy. 
Informował o nich , posłów prze­
wodniczący GKKF — Reczek. Po­
słowie, podkreślali duży postęp na­
szych; czołowych zawodników w 
spotkaniach z zawodnikami zagra­
nicznymi.
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Nasza dyskusja
W dyskusji o drogach naprawy 

sportu poisKiego, toczącej się od
alnych warunkach tycia politycz­

kilku 
mach

miesięcy m. in. 1 na ła- 
,,Przeglądu Sportowego"

opublikowaliśmy dotychczas prze- 
SŁio 20 wypowiedź działaczy, na­
ukowców, trenerów, lekarzy i 
OziemuKarzy. Jax na 4 miwiące 
me jest to liczba za duża. Wy­
dawać by się mogło, że ayskusja 
me cieszy się zoyt wielką popu­
larnością. Tak nie jest. Do re- 
caxcji napłynęło bowiem po dwa- 
kroc Więcej — W srtosunku do 
opublikowanych — wypowieuzi 
aKiywu sportowego, a kazuy dzień 
powiększa tę llosc. Jakie są przy­
czyny me diukowania pizez re- 
oakcję wszystkich naaesianycn

nego, społecznego gospodarczego 
i kulturalnego naszego społeczeń- i 
stwa. Automatyczne reaktywowa- i
nie poglądów sprzed laty na ; 
pewno nie przyniosłoby cudowne­
go lekarstwa na bolączki 
dzisiejszego, a często
wręcz szkodliwe. 

Słów kilka o

cirtla : 
byłoby i

jednym j
nieopublikowanym liście. Autor ■ 
listu Józef Wiśniewski nie zgadza : 
się na żadne zmiany' 
•organizacyjne w ru- i 
chu sportowym. Nie chcemy pize- ;
sądzać, które dotychczas opu-

'Bardzo proste: autorzy tych nie- 
^uyuAiMKiinycii wystąpień piszą 

sprawacn i wysuwają propozy- 
Je poprzednio juz omo- 
.•lone pi zez innych uczestników

uy .Kusji. t
Np. Władysław Twardo z 1

sz<« „ y k. jijAujti ustawienie 2 
szpili a Ziyw w stosunicu do

bukowanych projektów zmian or­
ganizacyjnych są słuszne. Uraża­
my jednak, że dotychczasowi dy- ( 
skutanci dostatecznie przekony- ’ 
wajaco uzasadnili konieczność nic- ; 
których przynajmniej zmian struk- I 
luralno-organizacyjnych. I dlatego 
nie widzimy potrzeby wracania , 
do tej sprawy. Natomiast zgadza- I

do

War-
my się w zupełności z uwaga o-b. •

--------------------------------- - najge-1Wiśniewskiego. że na-wet 
nialniejsze projekty zmian orga- : 

cudu,1

z ’Legnicy proponuje 
racy OKtęgowe zizeozeń . 
rzyć oaiębne organizacje dla sper­
tu

in- nlzacyjnych nie zdziałają ----- .
oiaz । jeżeli przy ich realizacji nie hę-

aię i dzie im towarzyszyć zmiana plu- i 
dy- { rokratycznego stylu pracy, doml- | 

JłszczuK nującego niestety wśród pracow- ■ 
rozwiązać I nlków kultury fizycznej. ,

I Dyskusja trwa. W dalszym clą- । 
! gu nadchodzić będą listy i uwagi, । 
; nowe propozycje i wnioski. Do- I

wypaaku autorzy wypowiedzi a: 
SKu^yjtijch v. lauaju oo spra
kto.e Jaz znalazcy

urugim , tychczasowe wypowiedzi daty już , 
- ‘jednak dostateczną Ilość materia- I 

:ów clla władz, kierujących ru- ■

bniego 
aliwej 
sportu

. chem sportowym.
_______ o- . sprawy ---------  
.z.ccz z ustami ! stary się 
uosna OU1/3U- ; Głównego 
- ki yiyna wi* , zycznej. 1— w

--- - kolejno konkretne po-sunię-

poruszone w 
iż tematem

dyskusji | 
obrad i

ręonicnU

proporcji wysiłku ną rze-J 
wyczynowego kOuZŁe«r 

masowego, wniosek wyod-
ivaj,

KaysKu-go z Bydgoszczy (biak na- : 
uku.vt cn podstaw w pracy spor- | 
tuwej^ niedostateczna ilość i po- ! 
ziom kadr fachowców. Drak urzą- | 
dzeń, biurokratyczne uyrygowa- . 
nie kolam* sportowymi), Zawarcia i 
Bugaja z Grodziska Mazowieckie­
go (projekt zlikwidowania zrze­
szeń sportowycn i usaniodzielme- 
ma sekcji spo.ecznych przy KKF), 
Lucjana Czyżewskiego i innych.

Sądzimy, ze autorzy niepubli­
kowanych listów nie zrozumieją nas 
zie. szczerze i serdecznie dzięku- ,

> Komitetu Kultury FI- | 
który przygotowywać bę-

Dobre

zdecydowało jednakwodów

szósty.a Petelicki

1 słusznie — przeprowadzenie zawo- 
i dów w tych trudnych warunkach.

mujące zimno. Kierownictwo za-

Mistrz
O działalności GKKF opinia pu- 

; bllczna bedzie oczywiście na bie- ' KU?sie
■.aco informowana. ciężar

wagi ciężkiej w Kon-

śrutowców
Strzelcy śrutowi otworzyli sezon 

zawodami kontrolnymi kadry olim­
pijskiej. W dniach 7 i 8 kwietnie 
ożywiła się strzelnica śrutowa na 
Bielanach. Pogoda w sobotę była 
fatalna — porywisty wiatr 1 przej-

Młodzież nie chce się nudzić
lecz pragnie współzawodnictwa i rozrywki

ry RODŁEM Impasu, w jakim zna- 
lazł się sport szkolny, jest 

moim zdaniem, to, że aczkolwiek 
poprawiono w zasadzie warunki do 
prowadzenia wychowania fizycz-’ 
nego w szkołach jeśli idzie o sprzęt 
i urządzenia, to nie stworzono jesz­
cze dostatecznych możliwości dla

i J sportowego wyżycia się młodzieży. 
►-' Chodzi ml tutaj o takie zorganizo-
1. ______________ __ _i. ... t,*A.wanie wszelkich rozgrywek, w któ-

I Pierwsze serie strzałów nie zapo- 
! władały wysokich wyników. Za- 
j wodnicy „zapierali" się nogami w 
i beton standu, by utrzymać równo- 
j wagę, tak silny był wiatr. Pod ko- 
' nieć dnia Popielarskl wyszedł zde­

cydowanie na czoło: rozbił 96 tale- -
'■ rzyków. drugim był z. Kiszkurno młodzież bowiem ma możność star- 
' — 04 oraz mistrz Polski 1954 r. — ’ tu w mistrzostwach młodzików i
। Zakrzewski, również 94. Petelczyc 
| strzelał uważnie, spokojnie, miał 
; skuteczną poprawkę z drugiej lufy. 
: Ostatecznie rozbił 93 talerzyki 1

rych brałaby udział jak najwięk­
sza ilość młodzieży danej szkoły.

Nie chcę tutaj mówić o tej mło­
dzieży. która „wyrasta" sportowo 

; ponad poziom swoich kolegów. Ta

juniorów w barwach zrzeszeń spor-

nlejszego artykułu, że Impas spor­
tu szkolnego w warszawie powstał 
właśnie dlatego, iż nie troszczono 
się o utrzymanie stałego systemu 
współzawodnictwa SKS, które po­
ciągałoby zarówno młodzież jak i 
nauczycieli.

Zarzucono system poprzedni ma­
sowego obsadzania konkurencji w 
l.a. i pływaniu oraz dopuszczania 
po kilka drużyn tej samej szkoły 
do rozgrywek w grupach sporto­
wych. Zawężano w ten sposób 
sprawę do czołówki. Szkoły prze­
stały brać udział w zawodach, in­
teresować się sportem, nastąpił za­
stój.

A przecież we wszystkich istnie­
ją SKS! Zastój i martwotę spor-

kilka tylko ukończyło zawody wlo­
kące się w tych warunkach pracz 
kilka dni.

Nawet taki entuzjasta sportu jak 
prof. Lechowski z Liceum im. Że­
romskiego (dawniej Barcicka 2), 
mając w perspektywie 3 dni jazdy 

, z 20 chłopcami „pod prąd”, bo na
godzinę 15 z Bielan do Parku Szkol­
nego, zrezygnował z udziału w 
zawodach. W piłce ręcznej
cząt na 53 zespoły, które 
rozgrywać zawody, stawiło
boisku — 31, u chłopców 
zespołów — stawiło się 17. 
wodach pływackich tzw. I

dziew- 
miały

się na 
na 40 
W za-

kontrol-

towych, ma swoje obozy itd. A

: wysunął się na czwarte miejsce.
Drugi dzień zawodów przyniósł 

1 jeszcze cięższe warunki. Ale w 
। czołówce nie zaszły większe zmia- 
! ny. Pod koniec zawodów na czoło 

wyszedł Kiszkurno. Jego wynik 
189'200. Popielarskl ma 188. a Za­
krzewski 187. Petelczyc jest piąty.

co ma młodzież szkolna, która 
jeszcze „nie dorosła" do tego, by
należeć do zrzeszenia?

Jakże często gubimy 
toryczną siłę rozwoju 
szkole, jaką może być

taką mo- 
sportu w 
stworzenie

tową przerywają od czaiu do cza­
su akcje, przypominające rzucenie 
kamyka do sadzawki o niesłycha­
nie gęstej i zarosłej rzęsą wodzie.

SĄ I BIUROKRACI!

Siłaczy Strąk podniósł |
118 razy Fot. Tracz

Wyniki naszej kadry olimpijskiej 
- pomimo wybitnie niesprzyjają-
i-ch warunków — st 
Organizacja zawodów

i pielęgnowanie jej sportowej tra­
dycji. Dziś szkoła posiada kPku 
sportowo uzdolnionych uczniów. 
Jutro opuszczą oni kolegów idąc

Kto chce dowodów, niech spraw-

nych .przed. Spartakiadą startowało 
około 50 zawodników i 40- zawodni­
czek.

Oto obraz tego, ,00 się dzieje dzi­
siaj, kiedy praca nauczyciela w 
SKS opłacana jest z etatu, a więc 
wysoko! Co za kontrast z latami 
1945 do 1950. kiedy to praca w 
SKS nie była wcale opłacana, a 

I następnie do 1955 roku minimalna

my dobre podręczniki sportem 
traktujące o technice 1 taktyce 
Czytać trzeba prasę sportową j 
umieć korzystać z niej.
lekcje gimnastyki uczynić intere­
sującymi przez wplatanie do nic? 
elementów ćwiczeń sportowych i 
techniki sportu. Pobudzić żydą 
sportowe szkoły przez organlzówa- 
nić zawodów wewnątrz i mi^y* 
klasowych, umawiać spotkania 
dzyszkolne, brać zawsze udział w 
zawodach międzyszkolnych. >

Przegrywać 1 wygrywać. b« 
porażek sukcesy nie przychodni 
Ożywić na nowo w szkołach q 
chlubnej historii sportu dobrą, sta­
rą tradycję, a stworzyć ją w no­
wych. Wtedy praca nie będzie trud­
na, będzie porywała! Oto 'sekret 
..wiecznej młodości” Orłowie», 
Bączkowskiego, Lechowskiego, mo­
jej i nam podobnych!

Ale to nie wszystko, obecnie 
mamy jut szkolny kalendari spor.

ILOSC ZAWODÓW, ROZGRYWEK PRZEPROWADZONYCH W SZKOŁACH WARSZAWSKICH W LATACH

wysokie. , .
- dobra.1 dalej w życie. O miejsce po nieb

| powinni ubiegać się następni. W 
O. Darźynkicwic® | sposób z biegiem lat wytwa- 
................. — I rzać się będzie zdrowa, szeroka

Czy wiejscy siłacze
jemy im za nauczane wypowie- , 
dzi. Zawarte w listach uwagi uwa- | 
żamy za pomocne w ustalaniu j 
kierunku naszej oyskuaji. Fakt, I 
że propozycje i prezentamci, startujący dziś w Mo-krw.ają się z poprzednimi wypo- । *^ • J
wiedziaini, ma również i swoją : F-kwie, w międzynarodowym tur- 

' ......... “ ............ nleju w podnoszeniu ciężarów —dobrą stionę, bo uiatwia rozezna­
nie zasadniczych kierunków sze­
rokiej opinii publicznej w poru-
szonych sprawach.

dynie za 
drukowanie
wypowiedzi na

niecelowe 
podobnych

łamach

1945 — 46 1946—47 1947—48 1948-49 1949-50 1950-51 1951—52

i

3 *

listy, 
tenat 
weizty

które

zagrożą reprezentantom Polski
..Przypuszczam, że polscy re-

Fkwie,

ntczych, POM, PGR. Nawet brak [ ciężarek ^-kilogramowy przeciętnie

1?
•o o
Si

podstawa szkolnej reprezentacji, 
składająca się ze wszystkich ucz­
niów danej szkoły, którzy osią­
gają pewien poziom sportowy.

GDZIE SŁAWA SPORTOWA 
SZKÓŁ WARSZAWSKICH?

Znane były na terenie Warsza­
wy przed wojną gimnazja o wiel­
kiej sławie sportowej. Pamiętaj­
my, że w rozwoju sportu tych 
szkół, decydującą rolę odgrywali 
nauczyciele w.f., którzy nie ma­
jąc nieraz zrozumienia 1 warunków 
do pracy, potrafili jednak stworzyć 
tradycje sportowe.

A jednak, mimo że większość 
ich nadal pracuje w Warszawie, z 
tego ogromnego ruchu sportowego. 
Jaki panował w szkołach w pierw­
szym okresie powojennym, dziś 
nie zostało prawie nic. Nie wie­
rzycie? A gdzie jest obecnie 'sport 
przodujących kiedyś szkól: im 
Reytana, Hoffmanowej, Kołłąta­
ja, Poniatowskiego 1 wielu innych? 
Przecież szkoły te istnieją nadal!

W roku 1952 w szkołach Warsza­
wy rozpoczął się okres powolnego 
upadku sportu. Warszawa błysnęła 
jeszcze efektownym fajerwerkiem 
w 1934 roku na TI Spartakiadzie 
SKS w Poznaniu, kiedy to zdoby­
ła zespołowo I miejsce wśród 19 
województw. Zdobyła Je zresztą 

; drięki ostatnim wychowankom

£ 
E E * E E E E E E E E E E E

51 545 1238 238 164 1SOI 1280 227 2634 347 233 2422 350 478 5088 565 672 5816
odeszły szko­
ły zawodowe

104

towy Ministerstwa Oświaty. 
Igrzyska Harcerskie 1 Spartab. 
dy, SKS zimowe i letnie. Cel 
cy jest, metody każdy mual tj. 
pracować własne lub korzystać 1 
doświadczeń kolegów. Nie tylko

dzl, He to szkół startowało w je­
siennych zawodach lekkoatletycz­
nych w Warszawie. Zawody te, 
wyproszone niemal w Wydziale 
Oświaty, miały początkowo mieć 
formę drużynowego pięcioboju, 
w którym każda szkoła powinna 
była wystawić obowiązkowo po 
10 zawodników. Męskie szkoły — 
w dwóch kategoriach wieku, czyli 
po 20 zawodników^ żeńskie — w 
jednej kategorii, zawody miały się 
odbyć na kilku boiskach, w róż­
nych dzielnicach, by szkoły miały 
bliżej, a także w grupach po 3 
szkoły, by ułatwić organizację.

stawka wynosiła 72 U, maksymalna 
zaś — 210 zł.

By uniknąć zarzutu gołosłowno- 
ści, podaję wzrost ilości szkół (dru­
żyn) biorących udział w zawodach, 
jak też liczby zawodników startu­
jących w tych imprezach w latach, 
gdy stosowano masowo różne for­
my rozgrywek, to znaczy 1945— 
1952. Dodajmy, że ustalony przez 
szereg lat kalendarz sportowy i 
regulamin każdej imprezy określał 
na początku roku szkolnego zada­
nia stojące przed nauczycielem i 
SKS. że był dla szkoły dopingiem 
do pracy.

około 100 razy (oburącz).
Jeśli komuś niewiele to mówi — 

dodam, że zwykły śmiertelnik, któ­
ry chetpliwle chwytał z-a ciężarek 
— w rezultacie albo nie mógł w o- 
góle podnieść go w górę, albo w 
najlepszym razie czynił to zaled­
wie 3 lub 4 razy.

Chyba więc dość jasne jest, że 
z tych niezwykle skromnych i am­
bitnych, silnych chłopców można 
zrobić wspaniałych sztangistów — 
przyszłych reprezentantów Polsk:. 
W LZS-ach jest sto sztang (zresztą 
nie najlepiej rozmieszczonych): 
trzeba, , aby Rada Główna LZS — 
Sekcja Atletyki GKKF, WKKF za- 

i interesowały się nalzdolniejszymi.

sprzętu (czy jest do pomyślenia w 
jakimś innym wypadku?) nie zra­
żał uczesm_ków. Trenowano szta- ważne jest przygotowanie się do

i baml żelaza, k-awałkami szyn. Od- 
iżamy je- 1 Na pewno z obawą myśleli o tym. | lewano cięża-rki w kuźniach, w 

powtórne . £e w warszawie, w czasie | TOR, w ..zaprzyjaźnionych'' fabry-

■ mieli dziś bardzo niespokojną noc.

gazety. finałów konkursu wiejskichna tamami ---- ------ -------------- - ---------
redakcyjnej są jednak I czy rodzą się dH nich nowi, 
zawiei ają nowy ma- k! ż , 

iyskusji, a które nie J ° J .do dyskusji,
na szpalty

które
„Przeglądu

Sportowego". t ,
Ot, chociażby list mgr Kazimie­

rza MacmKiewicza, b. sekretarza 
Państwowej Rady WF i PW. Ma­
gister MacinKiewicz krytycznie 
analizuje działalność ruchu spor­
towego w pierwszych latach po 
wyzwoleniu — w 1945—1947. Uwa­
ża on, że błędy popełnione wła­
śnie w tych latach (zaaniem auto­
ra listu Jednym z podstawowych 
błędów było nieuzasadnione roz­
wiązanie Państwowej Rady WF i 
PW oraz przemnczeni.e jej do­
robku) zdeterminowały o b e c- 
n y impas sportu masowego.

Zgadzamy się z autorem, ze ko-
mleczna jest krytyczna ocena
przeszłości polskiego ruchu 
towego i to, dodamy, nie 
po 1945 roku, ale i w okresie mię­
dzywojennym. Nasz aktyw sporto­
wy chce wiedzieć — co w minio­
nym okresie było postępowe 1 słu­
szne, a co nie. Z jakich doświad­
czeń należy korzystać dziś, bo sta­
nowią nasz dorobek,. a których 
z<ych pozostałości powinniśmy się 
jak najszybciej pozbyć.

tylko

kach.
nie­

Te słowa wypowiedział żartem 
naczelny redaktor Przeglądu tow. 
Strzelecki, wręczając w ostatnią 
niedzielę zwycięzcom Konkursu Si­
łaczy —• wielkiej, masowej Łmpre-

MIMO „MURU" OBOJĘTNOŚCI

zy wiejskiej nagrody 4 dyplo-

Ileż Jednak w tym okoliczno­
ściowym żartobliwym powiedzeniu 
Jest, a raczej ile mogłoby tikwlć 

i prawdy. Mogłoby — bo przyszłość 
dopiero okaże, czy- wydobyte pod­
czas tej l-mprezy różnego rodzaju 
cenne możliwość; zostana należy­
cie dostrzeżone 1 wykorzystane.

Naprzeciw temu entuzjazmowi w 
LZS 1 wsiach stanął jednak w 
przew aża J ą ce j i 1 ości miejscowości 
— mur obojętności „powiatu”. Tyl­
ko niewiele Rad Powiatowych LZS 
doceniło tę imprezę. Poważny pro­
cent Rad ograniczył się jedynie

Ale biurokracja i
szkolnym 
telstwa.

ma już prawa
sporcie 
obywa-

Najpierw zmniejszono

podawania sprawozdani a ch
niekiedy fantastycznych, nie 
sze sprawdzonych wyników.

„BAKCYL ATLETYKI*’

Prasa sportowa (oczywiście z 
Jątktem Przeglądu, który był ini-

Wiemy Jednak, że ocena prze­
szłości historycznej nie Jest spra­
wą łatwą. Uważamy, że instytut 
Kultury Fizycznej 1 Sportu powi­
nien w najbliższym czasie podjąć 
ezeroko zakrojone prace nad opra­
cowaniem historii naszego sportu. 
Z tym więc wnioskiem autora — 
zgadzamy się.

Mamy tylko Jedną uwagę. Pra­
evie dziesięć lat dzieli nas od 
okresu omawianego przez mgr 
Macinklewicza. Naszym zdaniem 
rozwiązania obecnego impasu trze­
ba szukać w konkretnych, aktu-

crjatorem I patronem Konkursu), 
rado, działacze, różnię potrakto­
wali tę Imprezę. Jedni — jako cie­
kawostkę, drudzy z uśmiechem po­
błażania: „niech tam sobie chło­
py dźwigają” — jeszcze inni z cał­
kowitą niewiarą — „bo cóż to zno­
wu za sport!” Ale byli 1 tacy, 
szczególnie wśród działaczy w te-
renie, którzy zapalili się 
kursów 1 z entuzjazmem 
zowalt.

Charakterystyczne jest 
że w Warszawie finał

do kon- 
je realia

również. 
Konkursu

Startuje liga 
gimnastyczna

Imprez, ale ważne jest, jak przy, 
gotować się do nich. Nie naleiy 
hodować „stajni" czołówki, ale do 
eliminacji wciągać Jak najwięcej 
młodzieży. Twierdzę, te w wielu 
dziewczętach 1 chłopcach drzemie 
lub śpi „lew sportowy". Tylko 
przez umasowlenie sportu w szko­
łach dostrzeżemy i obudzimy te 
talenty.

Chcecle przykładu? Kto wygrał 
w skali ogólnopolskiej drużynowy 
czwórbój lekkoatletyczny młodzie­
ży szkół podstawowych, zorganizo­
wany przez redakcję „Świata Mło­
dych” i komisję do spraw mło­
dzieży sekcji 1. a. GKKF? — V/isj- 
ska szkoła w Lubelszczyźnie, ale 
taka, gdzie nauczyciel podchodzi 
do swej pracy z sercem i nie li­
czy godzin przepracowanych.

OTO SEKRET MŁODOŚCI
Powszechna skarga nauczycieli, 

nie tylko szkół warszawskich, 
brzmi dziś*. c° mamy robić, zęby 
młodzież przychodziła na treningi 
sekcji sportowych SKS?

Przede wszystkim nie nudzić 
młodzieży! Nie uczyć jej’ ciągle 
I „przygotowywać” do zawodów! 
Dać Jej grać! Dać Jej startować! 
W walce zobaczy ona swoje bra­
ki i wtedy z wiarą w Was —

grupy do 5 uczestników, tak jakby 
w szkole nie można było przy 
powszechnym systemie w.f. opar­
tym na odznace BSPO i SPO — 
znaleźć lo lekkoatletów czy lekko- 
atletek! Potem młodszej grupie 
chłopców dano tylko 3 konkuren­
cje. Następnie skasowano grupy 
dzielnicowe i zlecono Wojewódz­
kiemu Ośrodkowi Sportowemu nr 1 
(tak się obecnie nazywa stara, 
poczciwa Agrykola) przeprowadze­
nie centralne zawodów.

i otoczyły opieką, pomogły w tre- 
Nie i ningach.

zaw-

podjęły inicjatywy PKKF biernie

Siłaczy nie wzbudził większego za­
interesowania, nawet wśród tych, 
których powinien bliżej zaintere-

W przeciwnym wypadku en-
reguły ustosunkowujące się do J tuzjaizm i talenty wielu tysięcy

naszej imprezy. Do redakcji nato- I początkujących
miast przychodziły listy ze skar­
gami, z prośbami: pomóżcie — , 
chcemy zrobić Konkurs, tylu u nas 
chętnych, tak byśmy chciell spróbo­
wać sił — chcemy zdobyć puchar 
itd...

Mimo trudności w sprzęcie, bra­
ku instruktorów, mimo obojętno­
ści wielu Rad Powiatowych i Wo­
jewódzkich — mimo, że prawie ni­
gdy Konkursami nie zainteresowa­
ły się odpowiednie sekcje PKKF 
czy WKKF, Konkursy w sumie 
objęły ponad 40 tysięcy młodzieży.

Pomyślcie! 40 tysdęcy młodzieży 
wiejskiej przeważnie pozbawionej 
rozrywek kulturalnych, miało 
atrakcję, zajęcia, emocje przez zi­
mowy sezon. Ba — aitraStcje i emo­
cje miała cała wieś, a wcale nie­
mały procent dorosłych stawał do 
współzawodnictwa z młodymi.

To pozyskiwanie dla sportu mło-

ciężarowców pój-
dą na marne, a Zieliński, Beck i i poprzednio stosowanego
Czepu łkowskd... 
spokojnie.

zaeunsKi, ocuk ‘ ‘ 
będą mogli spać Tutaj trzeba zapytać:

systemu, 
dlaczego

SZUKAJMY PODOBNYCH 
IMPREZ

sować. Ale o dziwo — docenił Ją dych i starych, ten entuzjazm 
wiecznie młody olimpijczyk Oku- j to właśnie w.elki walor tego rodza- 
licz-Kozaryn, który pośpieszył i ju imprez masowych.

I uradować serce nowymi talenta- ■ Drugi waJor — jest czysto spor- 
) mi atletycznymi. — To bardzo lad- | towy.W roku bieżącym, po raz pierw- | ml atletycznymi. - To bardzo lad- | towy. Chociaż dźwiganie 

zv o tytule drużynowego mistrza ! na impreza — powiedział do chłop- i zawsze jeszcze odbywało się 
dskl w gimnastyce, zadecydują • C(^v _ t może być prau-^wym | prawidłowo — na pewno dawało 

1 ‘ rozwijało możliwości atletyczne.rozgrywki ligowe. Dopuszczono do 
nich ’nie tyiko reprezentacje kól. 
lecz również zrzeszeń i okręgów. 
Regulamin przcu iduje drużyny 
6-osnbowe. złożone z zawodników 
klasy mistrzowskiej, l i II. przy 
czvm tabele trudności ułożone zo­
stały Jednakowo dla wszyslkich 
start ujących.

Do rozgrywek ligowych zgłoszo­
nych zosfalo 17 drużyn kobiecych 
i 13 męskich. Drużyny męskie i 
kobiece podzielone zostały na 4 
grupy przv czym najsilniejsze ze­
społy — CWKS Kraków. Gwardii 
Kraków, Stali 1 Górnika, zostały 
rozstawione.

1 może być prawdziwym
bakcylem atletyki a zawodni-
cy wiejscy mają świetne warunki 
na ciężarowców.

Ta bardzo prosta l nieskompli­
kowana impreza, miała’ na celu 
rozruszać sportowo wieś w mart­
wym sezonie zimowym i wydobyć 
z LZS-ów talenty atletyczne.

Oba założenia zostały zrealizo­
wane. Konkursy „chwyciły” i sta­
ły się niezwykle popularne na 
walach, w LZS-ach, w szkołach rol-

Powstały dziesiątki nowych sekcji 
ciężarowych — chłopcy zapalili aię 
do sztangi, chcą zdobywać klasy 
sportowe.

A są naprawdę utalentowani. W 
Warszawie, w finale, młodzi chłop­
cy (trzeba dodać, że sklasyfikowani 
ciężarowcy wiejscy nie byli dopu­
szczeni do finału, co oenacza, że 
mieliśmy do czynienia z nieznany­
mi zupełnie talentami) podrzucali

Przy okazji nasuwają się jeszcze 
dodatkowe uwagi — jako przyczy- • 
nek do trwającej dyskusji o cie­
niach sportu masowego.

W tej prostej, przeprowadzonej 
w niełartwych warrunkach wiejskich 
imprezie, można dostrzec Jedną ze 
skutecznych form ogarnięcia do­
brodziejstwem sportu jak najwięk­
szej Rości młodzieży i dorosłych.

Oczywiście, nie chodzi akurat o 
Konkurs Siłaczy — chocaż jestem 
pewna, że 1 on znalazłby w nlejed- i 
nym zskladzle pracy wielu górą- | 
cych zwolenników — ale o podob- । 
ne. nlekosztowne a emocjonujące ! 
imprezy, które można 1 należy or- j 
garażować.

Jest tu też pole do popisu dla 
rożnych redakcji sportowych 1 
działów sportowych gazet tereno­
wych. które wspólnie z ZMP, z 
zrzeszeniami, z zakładami pracy 
powinny Inicjować tego rodzaju 
Imprezy. Potrzeba jak najwięcej 
różnego rodzaju konkuraów, pierw­
szych kroków', turniejów, spływów, 
raddów. które wymagają bardzo 
niewielkich wkładów materialnych, 
a raczej potrzebują propagandy i

nastąpił upadek, jeżeli pozostali ci 
sami nauczyciele?
NIE MA WSPÓŁZAWODNICTWA 

WŚRÓD SKS-ÓW 
Odpowiedź/ na to pytanie będzie 

jednocześnie potwierdzeniem tezy: 
wypowiedzianej na początku ni-

Rezultat? Zamiast 40 szkół mę­
skich, czyli 80 zespołów X 10 chłop­
ców - 800 młodzieży męskiej, bra­
ło udział tylko 11 szkół, z których

nauczyciele i Wasze zabiegi,
weźmie się do treningu.
Ale żeby trenować, trzeba 

znać na tym.
Trzeba się wziąć do roboty,

się

SKONCZYC Z REPREZENTACJAMI 
WOJEWÓDZTW!

poznać z metodami treningu. Boć 
przecież w każdej dziedzinie ma-

organizacji, 
przetócsalne 
zdrowotne,

dając w efekcie nde 
na Llcaby korzyści 

sportowe i kultural-

Emilia Godlewska

Rald wysokogórski PTTK — grupa uczestników podchodzi 
pod Malolączniak

Z punktu widzenia celów i zadań' 4)
młodzież w tym okresie winna 
przede wszystkim tlę przygoto-

Po wtóre, podniesienie gotowo-
ścl bojowej wszechstronnej

Planujmy w oparciu o naukę
CZY CHODZI 

O PANÓW Z BRZUSZKAMI?

sprawności fizycznej ludności w 
wieku poborowym dla celów obro­
ny kraju.

OMAWIAJĄC w dalszym ciągu . 
zagadnienia dotyczące szkol­

nictwa należałoby zwrócić uwagę 
na dwa podstawowe zadania, któ­
re powinny być uwzględnione 
przez plan. Pierwsze to samo u* 
stawienie wychowania fizycznego 
w szkole, drugie zaś to sprawa 
programów. Na skutek zacofania 
naszej pedagogiki, wychowanie fi* 
zyczne w szkole, traktowane jest 
Jeszcze powszechnie nie Jako Jed­
na ze stron wychowania, ale Jako
Jeden z wielu przedmiotów I to w I w Imię 

i nla lea 1

Edmund Kosman
rektor AWF

wanle młodzieży. Uzupełnieniem 
szkolnego wychowania fizycznego 
może być Jedynie wychowanie har­
cerskie. Młodzieży zaś najbardziej 
uzdolnionej ruchowo, należy ża­

Przejdżmy obecnie do zagadnie­
nia sportu powszechnego, Jako 
drugiego z kolei kierunku rozwo­
ju naszej kultury fizycznej. Nie­
którzy widzą tu Jedynie . problem

Po trzecie, podniesienie stanu 
zdrowotnego, powszechnej higieny 
życia codziennego oraz współdzia­
łanie w walce o przedłużenie ży­
cia ludzkiego.

..panów brzuszkami" pragną-

Andrzej Wohl
kierownik Katedry

Podstaw Marksizmu-Leninizmu AWF

pewnlć udział w młodzieżowych
cych się nieco rozruszać. Taki

pewnlć udział w młodzieżowycn i punui w 
domach kultury, gdzie pod okiem , stronny.
dośwladczonych trenerów będzie 
ona mogła dalej rozwijać się spor­
towo.

ROLA GIMNASTYKI

punkt widzenia Jest bardzo Jedno-
J est to nie tylko krok

wstecz w stosunku do naszego ha-

dodatku jeszcze najmniej branych । nie jest nam potrzebne.
wątpliwych efektów. To । jest ujęcie Igrzysk harcerskich 1

pod uwagę. Równocześnie zaś 
pysznimy się otwarciem w ostat­
nich lalach 50 młodzieżowych

więc użyć wszystkich stojących do j
Trzeba i spartakiad w system kalendarza

szkół sportowych.
Czyż nie Jest to 

nieporozumienie? Z 
setki tysięcy dzieci 
nymi odchyleniami 
postawy na skutek

jakleś grube 
jednej strony
ze stwierdzo- 
od normalnej 
niedoboru ru-

naszej dyspozycji środków, by 
wychowanie fizyczne w szkole sta­
ło się integralną częścią całego 
wychowania, tak aby cała mło­
dzież zdobyła wysoką sprawność

chowego. ze skłonnością do gruź- ’ 
llcy na skutek niedostatecznego I 
uwzględnienia roli wychowania 
fizycznego a z drugiej strony ho­
dowla wąskiej grupy przyszłych 
gwiazdorów sportowych. W imię 
czego to wszystko? Co to ma 
wspólnego 7. jakimikolwiek cela­
mi socjalizmu 1 kto weźmie •odpo­
wiedzialność za takie — skromie 
powiedziawszy — nieprzemyślane 
ukierunkowanie wychowania fizy­
cznego?

O CAŁY DZIEŃ SZKOLNY 
POŚWIĘCONY 

ZAJĘCIOM RUCHOWYM
Tolerować dalej taki stan rxe- 

czy oznacza wyrzekać się zasad

fizyczną niezbędną dla wszech­
stronnie rozwiniętego człowieka 
epoki socjalizmu. Tylko konsek­
wentna realizacja takiego kierun­
ku w. wychowaniu fizycznym na­
dać może określony sens młodzie­
żowym szkołom sportowym, które 
wówczas będą mogły odegrać wła­

sportowego. Słuszne jest również, 
że zaczęto kształtować programy, 
uwzględniając potężny czynnik 
współzawodnictwa sportowego ja­
ko czynnik wychowawczy. To są 
rzeczy postępowe 1 w tym kierun­
ku należy pójść dalej. Jednakże 
celowość tego kierunku może być 
określana jedynie 1 tylko potrze­
bami wychowawczymi nie zaś wy- 
czynowo-wldowiskowyml 1 dlatego 
w żadnym wypadku nie powinna 
wychodzić poza ramy szkolne, to 
Jest poza system szkolnych klu-

Należy również zwrócić uwagę 
na to. że szerokie uwzględnienie 
w programach szkolnych sportu 
nie powinno odbywać elę kosztem 
zaniedbywania gimnastyki.

Gimnastyka Jest najważniejszym 
środkiem wychowania fizycznego 
1 podstawą dla wszelkich form 
usprawnienia ruchowego Jako swe­
go rodzaju arytmetyka ruchu. Po­
siada ona szczególne znaczenie 
dla kształtowania ogólnych nawy­
ków ruchowych, właściwej posta­
wy oraz dla wyrobienia karności 
przez stosowranie ćwiczeń porząd­
kowych. dyscyplinujących i musz­
try. dlatego umniejszenie jej roli

sla ..sprawny do pracy 1 obrony", 
ale nawet w stosunku do postula­
tów powszechnie głoszonych Jesz­
cze czterdzieści, pięćdziesiąt lat 
temu przez postępowych działaczy 
sportowych.

Przez sport powszechny nie ro­
zumiemy w żadnym wypadku 
..rozruszania" starszych panów a
wielostronny system obejmujący
całą ludność w wieku pozaszkol­
nym. Jest to oczywiście praca na 
wiele, wiele dziesiątków lat, bę­
dzie to prawdziwa rewolucja w 
dziedzinie kultury fizycznej, gdyż 
oznaczać to będzie wciągnięcie do 
zajęć ruchowych milionów ludzi, 
odgrodzonych dotąd od sportu. W 
warunkach socjalizmu jest to jed­
nak zupełnie możliwe do osląg-

śclwą rolę. Sądzimy też, że naj- ; bóW sportowych, 
wyższy czas by nie zatrzymywać ‘ 
się nad sprawą powiększenia ilo- ' - - ,
«ci okólnych godzin wychowania i r>'ml wystąpił M. Krawczyk Jak. 

, fizycznego, ale rozpocząć szeroką : opiekuńcze zrzeszenia sportowe 
kampanią o eaiy dzień szkolny ' dwustopniowosć klubów dla mlo- 
pośwl.cony zajęciom ruchowym ' d^ezy. stworzenie klubów szkol- 
(nlezależnie od niedziel). Jak to : nych I pozaszkolnych mają w Isto- 
Już ma miejsce w niektórych kra , cle na celu wysunięcie w sporcie ......... ...................................
Jach. Propozycja taka wysunięta I szkolnym na pierwszy plan strony : boJowe. ćwiczenia 1 gry ruchowe 
była niedawno również w ZSRR . wyc/ynowo-widowlskowej, nie zaś' wymagające znacznej zręczności 
na lamach „Llteraturnej Gazlety". wychowawczej. Są one z gruntu j wytrzymałości, zbliżone swymi

Jeśli chodzi o programy szkol- niesłuszne, nie służą bowiem głów- walorami do zajęć produkcyjnych 
no, to niewątpliwym osiągnięciem 1 nemu celowi, którym Jest wycho-1 [ czynności bojowych,-do których

Pomvstv w rodzaju tych, z któ- | zajęciach azkolnych. Jak to
* ’ ■ • • ’ obecnie ma miejsce, Jest nleuzasad

zajęciach

nione.
W szkolnictwie wyższym akcen­

towanie gimnastyki nie ma Już ta­
kiego znaczenia. Tu na pierwszy 
plan powinny wysunąć się sporty

nlęcia a nawet konieczne, 
czątkowanle tej rewolucji

Zapo- 
musl

znależć w planie swoje realne od­
bicie. Celem zasadniczym tej 
ogromnej pracy Jest:

Po pierwsze. przeciwdziałanie
Jednostronności ruchowej związa­
nej z określoną wyspecjalizowaną 
pracą produkcyjną, wpływanie na 
rozwój sprawności ruchowej całej 
ludności tak, by to mogło podnieść

Po czwarte, dostarczenie całej 
ludności pożądanych społecznie po­
żytecznych rozrywek, ożywienie 
życia towarzyskiego oraz prawi­
dłowa organizacja czaau wolnego 
od zajęć.

Cała ta niesłychanie Istotna dla 
socjalistycznego kształtowania spo­
łeczeństwa praca może i powinna 
przybrać trzy postacie: 1) Jako 
dobrowolny udział ludności w ma­
sowych organizacjach gimnastycz- 
no-sportowych I turystycznych, 2) 
Jako na wpół zorganizowany lub 
niezorganlzowany sport rozrywko; 
wy w ośrodkach wczasowych, par­
kach kultury 1 wypoczynku, przy- 
osledlowych placach i boiskach 
sportowych, 3) Jako gimnastyka 
zdrowotno-profHaktyczna prowa­
dzona w zakładach pracy I insty­
tucjach podczas przerw w pracy.

W tym celu należy w masowych 
organizacjach sportowych stwo­
rzyć takie warunki, by każdy kto 
pragnie w sposób zorganizowany 
uprawiać gimnastykę, sport 1 tu­
rystykę mógł należeć do odpowied­
niego koła bądź to .przy zakładzie 
pracy bądź to w terenie zamiesz­
kania.

ków i być podtrzymywane dota­
cjami ze środków apołeczno-pań- 
stwowych.

Tysiąca tych kół gęsto rozsia­
nych po całym kraju winno stać 
się zasadniczą bazą rekrutacyjną 
dla sportu wyczynowego, o którym 
później Jeszcze będzie mowa. Uzu­
pełnieniem tego systemu organi 
zacjl powszechności kultury fizy­
cznej winny stać się sekcje spor- 
towo-gimnastyczne przy domach 
kultury.

Jednakże nie wszyscy mogą czy 
też pragną uprawiać sport w spo­
sób zorganizowany. Będą zawsze 
tacy, którzy tylko od czasu do 
czasu, dorywczo będą chclell upra­
wiać sport czy gimnastykę. Dla 
takich właśnie potrzebne są pu­
bliczne. łatwo dostępne skromne 
urządzenia sportowe w parkach, 
przy komitetach blokowych, zakła­
dach pracy, które powinny Jak to
słusznic w tym wypadku 
red. Strzelecki, znaleźć 
opieką Rad Narodowych, 
dzl zresztą nie tylko o 
urządzenia sportowe, ale

wskazał 
się pod 
Tu cho- 
otwarte 
również

Kola kierowane wyłącznie

slłę,' zręczność,' wytrzymałość,
zmysł równowagi każdego pracu­
jącego. a więc w rezultacie pod­
nieść Jego wydajność w pracy.

przez aktyw społeczny pochodzą­
cy z wyboru,- powinny rozporzą­
dzać odpowiednimi urządzeniami

o sale gimnastyczne, lokale roz- 
rywkowo-sportowe. w których moż­
na za minimalną opłatą pograć w 
bilard, strzelać do celu, wypróbo­
wać swą siłę, zręczność.

Niezwykle ważną rolę mogą ode­
grać ośrodki wczasowe, w których 
odpoczywa rokrocznie setki tysię­
cy ludzi, a które nie są wykorzy­
stane należycie dla realizacji po­
wszechności sportu.

Odrębną rolę powinna spełniać 
gimnastyka zdrowotno • profilak­
tyczna prowadzona w zakładach 
pracy podczas przerw. Na tym od­
cinku nie zrobiliśmy prawie nic. 
choć w ZSRR i szeregu krajów de­

sprzętem oraz pewną kadrą In- mokracJL ludowej (szczególnie w

Jeśli mamy przygotowywać mło­
dzież do masowego udziału w eli­
minacjach do Igrzysk i Spartakiad, 
to i regulaminy tych imprez nie 
mogą być takie same, jak przed 
6—7 laty! Muszą one tśc z życiem, 
muszą pozwolić nauczycielowi pra­
cującemu uczciwie i ofiarnie, po­
kazać swą drużynę na Spartakia­
dzie Centralnej bez żadnych posił­
ków.

Czas Juź skończyć nawet w lek­
kiej atletyce I pływaniu oraz gim­
nastyce, nie mówiąc o grach dru­
żynowych, z reprezentacjami wo­
jewództw. Bo cóż te drużyny 
prezentują? Poziom w. f. woje­
wództwa? Pracę nauczyciela? A 
może zrzeszenia? Nie, One repr®* 
zentują tylko mniej lub więcej 
zgrany zlepek Indywidualistów.

Jeśli problemy rozwlr.żsmy
sensownie, nie koniecznie pod dyk­
tando działaczy terenowych, często 
nie umiejących jeszcze wznieść się 
ponad swój partykularz i widzą­
cych tylko swoje ciasne podwór­
ko — wówczas sport szkolny skU' 
rujemj’ na drogę rozwoju. Jeśli 
nie, to będziemy deptać w mlsJ' 
scu 1 cofać się, by dojść wreszcl® 
do wniosku, że i tak musimy prze" 
prowadzić reformę. Tylko kto weź­
mie odpowiedzialność za jej opóź­
nienie?

mgr Zenon ParuszewoH

przy minimalnych środkach higi«* 
nę 1 bezpieczeństwo pracy oraz JeJ 
wydajność.

Wszystkie te formy upowszech-Vvo/ij3lKiC« lt- 1 i*1. —
nlenla kultury fizycznej winny b} 
w planie właściwie ujęte, powinien 
być przewidziany stopień ich rea 
lizacjl w czasie, ich koordynata 
z budownictwem sportowym, 
szkoleniem kadr i możliwością 
nansowania oraz organizacji, je 
nakże bez uwzględnienia t)c 
form w planie, hasło powszechno 
ścl pozostanie bezwartościową HK'
cją.

PRZECIWKO 
KULTOWI ZNACHORSTWA

struktorską. Ich. budżety powinny Chinach), ta postać powszechnego 
pochodzić głównie z funduszów stosowania kultury ciała Już dała 
własnycłi, zebranych'wśród człon- zadziwiające rezultaty, wzmagając'

Czy Jest możliwe stworzeni0 
takiego długofalowego planu 6Kb 
ordynowanego z naszymi planae 
gospodarczymi? Sądzimy. 
plan można stworzyć pod warun 
kiom oczywiście że oprzemy sl_ 
o dane naukowo stwierdzone, 
słuszne wskazania teoretyczne.

Często słyszy się narzekania. 
nasi teoretycy dalecy są P^. 
tyki. Jest w tym niewątpliwi® ** 
’e racji Teoria nasza istotnie n 
nadąża za potrzebami 
do tej sprawy Jeszcze wr^c । 
Jednakże niemniej prawdziwe 
twierdzenie, że nasi praktycy 
lecy są od teorii, szczególnie z 
nasi organizatorzy I działacze sp 
towf, wśród których kwitnie K« 
bezfachowoścl, admiracja ws 
kiego rodzaju sądów i ocen 
oko".

By wyjść wreszcie z okresu 
chorstwa, potrzebne nam . 
oceny „na oko", a naukowo stw 
dzone dane, bez których ni® 
na rozsądnie planować. 
nam Jest planowanie oparte o 
ukę.

Dokończenie
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5^* Ahy zn6w nie ŚW talenty..
O™™' nasz „Przesad Wv.(f____ ___ ., .../ASTATNI nasz ..Przegląd wy- 
" darzeń piłkarskich", a specjał- 
nie Jego fragment dotyczący dal 
szych losów członków reprezenta

formy, o których niejednokrotni, 
była mowa.

w Szczecinie
" dniąl tinnle.) klasyflka 
'i'1*-’ " Lnlwh Hr"?yn koszyków 
crini' w nfm udział KoHar? 
H Kraków AZS Toruń
poznflń
I "fi^e i Szczecinie w cza 
Z’" ?Xvrh zmierzą się ze sobą 

' » zeepntv projektowane by 
kr" wZnlH (również w turnie 
,v <p ? , rzetlwnikanr.l zagranic?
ifiClH 7. l’C7f zespoly

za
<friiźvne beletlsWi a 

'"'"«‘«c ’rzv zespoły Hriiztego 
- IruZvrie Paryża Me

• Belen»’- Po""'1 n,# przy 
co kompllkn |e nieco 

■''Xoinwnnln naszych nallepszvcl. 
P Ponieważ lednak przy

Pareża feel newnv I turnie) 
■'"Lawnwla stollrv Francji od 
’ , . .te za '•twa ivnndnle we
y;rorłn '*1 u w mledzycza

v Mpcfkanlarh

i^jnlnne na podstawi? ro
LJvila Ra(,v Trenerów Sekcji Ko 

CKKF bez wzclerhi na to 
n-nflip*» fło ffrupv która rozrrry- 

nvń| mrn|p| klasyfikacyjny w 
Lnnel c.'r-7n C7V w Szczecinie. 

n0 spotkaniach miedzynarodo 
wch kńs’vkarzv naszych czekała 

inne furnlel'’- 11—13 maja 
:r piaivrn^mki) I 18—20 ma la w

'rlnv zespołów linowych. Na irr 
^inv oh — 27 mRla oraz 1—3 
f/ervcR przewidziane są dalsze 1c/pr^cR ................... - - --------
rtrnfolc 7 udziałem drużyn zagra- 
nlrznyeh. ,

Tak przedstawia sle harmono-

«vfh
zwek na- 
Rvstemi?

fvHżfnń l?mu. nie wnrto tu przy­
pomnieć. ż? I rnm zwyciężyła Idea 
mrnfetów. Czy «łusznl?'’ Ohs#»rwa 
/in turnlplit kohlrt w Białymstoku 
I nirnleln nieżczvzn w Zlelonel Grt- 
rrenozvata h»ż MwlendzK że zda- 
ln onn całkowi?!? egzamin.

trcnorowl nełen
obraz wartości zespołu. Wlrlzl?1Jś- 
pv na nrzvkladrl? drużyn war 
irackich wv«t?n” lacyrh w tym 
t*irnfe|n ż? na ostatn^zną klMSvH- 
kację przv tvm systemie rozf/rv 
wolt _ nrzynadkowe wvsknkl for-
mv zespołów
maja wplvw minimalny Zwycięża 
dridvna nn|bnrdz1?| wszechstronna 
— taka lat- A79 PW Plekne bły 
fóotlln-p rwvelrstwn choćhv odnle- 
nlnne r na|l?nszvm stylu ni? gwa 
rnnfnlo nstatpczneeo sukcesu 
(przykład Polonii) Sama amblrla 
która motTłahy zadecydować w pn- 
jerfvnczym spotkaniu, w ezasl? tur- 
nle|u nip wystarcza do pokonania 
pod każdym względem lepszeso 
przfchvnlkn (przvklad meczu Spar 
ty z CWKS) ponieważ trzeba roz 
kładnć sfly na cały turniel...

Tyle pod wzclrdem sportowym 
AIp n|p mnlelsze znaczenie ma
re wszystkich tych turniejów mia 
.«la, w których koszykówka nie by 
In rbyl popularna. Organizowane 
wraz z turniejami kursy Instruk­
torskie I sędziowskie dla mlełsco 
wvch działaczy pozwoliły zapoznać 
Ich z osiągnięciami naszych na|- 
lepszych drużyn.

Turniej zielonogórski był w peł­
ni udany I przyniósł wiele mate­
riału trenerom I działaczom koszy­
kówki. Ogólniejszą ocenę poziomu 
naszych najlepszych drużyn bę­
dziemy jednak mogli dać'dopiero 
no turnieju szczecińskim, wtedy 
bowiem wszystkie nasze czołowe 
zespoły przejdą Już przez ogniową 
próbę spotkań klasyfikacyjnych ł 
wykażą w nich swe wszystkie wa­
lory 1 brakł.

(J.

Pierwsze meldunki 
z mistrzostw Polski

cjl Juniorów na lurritej FIFA w 
Budapeszcie. wywoła! zrozumiał? 
zainteresowanie wśród działaczy 
Otrzymaliśmy klika listów których 
autorzy ustosunkowują się d0 rzu 
conej przez nas w formie dysku 
nyjnej propozycji umożliwienia 
tym Juniorom gry w zespołach II 
gowych. Rozmawialiśmy również 
krótko na ten temat r trenerem 
Ruchu Niemcem który całkowicie 
podziela nasze zdanie, a na ostat­
nim meczu w Opolu spióbował na 
wet wprowadzić Je w czyn Wysta 
wił Drożdzloka I Nlerobę na mecz 
z Budowlanymi (wbrew wahaniom 
niektórych działaczy) I wyszedł na 
lym bardzo dobrze Doskonale wy­
pad! również stoper Ośilzło w ra­
dlińskim Górniku. Sądzimy że śla 
darni trenerów Niemca 1 Zgoła pój­
dzie w najbliższej przyszłości 
trener Wisły Woźniak.

Wszyscy zgadzają sl
Juniorom należy stworzyć jak naj­
lepsze warunki do stałego podno-

no zmarnować Ich talentu Itd. Ale

qę. Jaką zaproponowaliśmy. Jeżeli 
leszcze Jest zgoda w odniesieniu 
do Juniorów, należących Już do 
zespołów ligowych, to w odniesie­
niu do pozbstatych. tj. grających 
w III lidze lub klasie A — już nie. 
Dla tych nasi oponenci chclellby
znaleźć Inne 
..przenoszenie'* 
wych.

Jeden s- listów, zgłaszający pro 
test przeciw naszej propozycji, 
przysłał znany nam dobrze, wie­
loletni działacz piłkarski Wybrze­
ża, przewodniczący sekcji WKKF 
Gdańsk. St. Kwarczyński. W tym 
interesującym liście znalazło się 
równocześnie sporo słów uznania 
dla pracy małych kół I słusznej 
krytyki pod adreaern naszych 
władz sportowych za zły stan kadr 
instruktorskich w plłkarfnwle i zbyt
małą troskę o młodzież
bienle troskach
spraw bieżących — z entuzjazmem

te moje skromni ' uwaql I poddać 
Je pod głęboką rozwagę, za co z 
góry dziękuję I łączę serdeczne po­
zdrowienia/4

Kol Kwarczyńakl plsze swój list 
w trosce o całą-młodzież piłkarską 
której powinniśmy stworzyć Jak 
najlepsze warunki pełnego rozwo 
ju Ale nie negując absolutnie siu-

część a nich aa pół roku prsekr© 
czy wiek Juniorów I powoli straci­
my ich zupełnie z oczu, bo jeżeli 
nawet stworzymy z nich kadrę 
. Orląt", to I jej występy ogr ani­
czą się do kilku spotkań, w ciągu 
roku C

A tacy chłopcy muszą grać stale

czeniu kolegów o większych umie­
jętnościach od tych. Jakie om po­
siadają. Tylko w ten sposób będę

Jego zastrzeżeń — nie wi-

do klubów

sznoścl

llgo-

Z meczu juniorów Polski 1 R i munii

za ragu* 
kłopotach

wyjścle. byle nie

Pojedynek
Chromik-Krzyszkowiak 

najciekawszym punktem * 
mistrzostw przelqswych w Opolu

Sprawa unosowienia

kultury fizycznej

TRUDNO obecnie powiedzieć coś 
konkretnego o aktualnej for 

mi? naszych biegaczy. Co prawda 
udział grupki zawodników w ble 
gu I Humanlte zakończył się suk 
eesem ałe sposobność do odkry 
cl& kart mieli przecież tylko nie 
liczni Chromik w walce z Kucem 
I Zaropklem zaprezentował sle zu 
pełnie dobrze. Według obserwato 
rów (ego biegu. Chromik zachowa! 
ekonomikę I miękkość stylu poka 
y.a! niezły finisz co pozwala bez 
obaw patrzeć w przeszłość

Większą niespodziankę sprawi: 
Jednak Krzysrkowiak którego 
czwarte miejsce po zaciętej wal 
ce z Zatopklem na calei trasie po 
zwala przypuszczać że w tym ro
swe pełne możliwości.

Graj. Żbikowski 1 Oleslńskl wy­
padli zupełnie dobrze I tylko Plon 
ka odbiega! nieco forma od swych 
kolegów.

Wśród koblei Pestkówna I Ga
bor to nadal najsilniejsze
punkty 1 wyprzedzenie przez nie 
<użmlcewej (ZSRR) I «doskonałej 
Węgierki Kazi, trzeba uważać zn 
sukces. Wawrzvnek. Mrtńska I Za 
rzycka wykazały tnnlel więcej ta 
kl sam poziom. Jak przed rokiem

500 OSÓB NA STARCIE
Tyle wiemy o nielicznej czołów 

ce. A co z resztą, jak przepraco 
wała zimę, co rokuje na rozpoczy- 
nnlacv się niebawem sezon o1lm 
pljski?

Odpowiedzi na te pytania spo­
dziewamy się właśnie na niedziel
nych biegach na przełaj mi-

przyjętego planu rozwoju plłkar- 
stwa z r. 1953.

W dalszym ciągu p. Kwarczyń­
ski plsze m. In. tak:

„Obawiam się, że właśnie prze­
niesienie Juniorów do drużyn ligo­
wych może spowodować ich zmar­
nowanie, bo obserwując życie spor­
towe nie od dziś, śmiem twierdzić, 
że większość 2 nich będzie tam 
„wiecznymi rezerwowymi**. Nie 
przełamaliśmy Jeszcze urazu psy­
chicznego na temat swobodnego 
dopuszczania młodzieży do pierw­
szych zespołów ligowych. Uprze­
dzenia działaczy klubowych, trene­
rów I starszych zawodników są 
zbyt zakorzenione. Przypadek w 
postaci powołania do wojska lub 
kontuzji zawodnika ligowego decy­
duje przeważnie o tym, czy Junior 
znajdzie dla siebie miejsce w 
pierwszej drużygle...

...Argument, -że chłopcy cl znaj­
dą lepsze warunki rozwojowe w 
drużynach ligowych mnie osobiś-

nie przekonuje,
wszystkie drużyny ligowe mają 
rzeczywiście możliwości lepszych 
warunków...

w zapasach
POZNA», 11.4 (t«l. w).). W Po- 

inanlu rozpoczęty się IX Indywl- 
dualne mistrzostwa Polski senio­
rów w zapasach. Ha starcie sta­
nco 137 zawodników z całej Pol- 
Kl (zgłoszonych 172). Do Poznania 

przybyli m. In. mistrzowie Pol- 
•kI: Tobola. Dąbrowski, Górski. Ra­
doń, oraz Kacperczyk. Mimo to po- 
ttom zawodów Jest wysoki.

Już pierwsze walki przyniosły 
niespodzianki. M. In. w wadze mu-

Malik (St-gród) zwyciężył. 
Miękł lepszej końcówce, kadrowl- 
cn» Kleina (Wwa II). Trojanowski 
iwwa i!) w wadze koguciej zrewan- 
trwał sl? sw?mu rywalowi Świetni- 
Jdonw (Wwa I) za’ porażkę w ml- 
«rzostwach stolicy, kładąc go w 

min. na łopatki. Niespodzianką 
oyio zarówno zwycięstwo Plerarda 
J-oz. in w wadze koguciej nad ru­
jnowanym Mycką (St-gród). 
„J^zystkie walki rozegrane przed 
EHu?nlem bardzo zacięte 1 
J?VMistrz Polski w mu- 
SL^^bftUk (Kr) zwyciężył mlnl- 
msiniG nn punkty młodego Wite-

/PP01®!- Najkrótszą walkę 
’l°czyll przedstawiciele wagi mu-

-- Kochański (Gd) 1 Walczak 
Zwyciężył w 35 sek. 

Eńskl.1 od'vrotneSO pasa Ko*

,X4* <*•’■ W dni- 
daŁ«n u eawodów walki były w SS? CIąSu bardzo zacięte 1 
k^w .ane- ciekawszych wynt- 
twn należy zwyclęs-
Brnrf-i» qys"a^a <W-wa II) nad 
k r S2eLsklm <w'w« 0. i Frań- 
’klm nad Sow-

w PńMrednleJ oraz 
iHo.a postawę Wesołow-lŁ (St-aród) w walce z Maje- 
"Om 'W-wa) w średniej.

obecnie dwóch reprezentacyjnych 
Juniorów Polski: Bieńkowski I Ga- 
decki. Jest Jeszcze młodszy brat 
Gadeckiego, trampkarz, zapowia­
dający się Już obecnie na warto­
ściowego piłkarza. Czy zespół ten, 
mający ambicję wychować więcej 
takich Gadecklch musi Ich oddać 
do dzisiejszych czołowych drużyn, 
czy nie może myśleć o awansie do 
klasy wyższej?...

To są wszystko problemy, które 
nie dadzą się załatwić jednym po­
ciągnięciem pióra. Zrozumiała jest 
troska o należyty rozwój naszej 
utalentowanej młodzieży, ale wy­
maga ona głębokiego zastanowie­
nia, abyśmy nie uczynili więcej 
szkody, niż pożytku...

lentów prowadzi, moim zdaniem, 
przez rozgrywki reprezentacji wo­
jewódzkich Juniorów, przez więk­
szą swobodę organizowania dla 
nich spotkań z odpowiednimi prze-
clwnJkamł, wojewódzkich
trenerów, na których teren od lat 
czeka, przez film azkolenlony, któ­
rego się również doczekać nie moż­
na, a może I przez Inne Jeszcze

bramkarz rumuński w akcji
turnieju FIFA

dzlmy w tej chwili .możliwości peł-

(i do czego my dążymy inną dro­
gą).

NI* stać nas w tej chwili na do­
brych trenerów dla wszystkich Ga-

Zgodzi się 
czyńskł 1

chyba z tym kol. Kwar- 
pozostali przeciwnicy

naszego projektu.
Poruszyliśmy tę sprawę. Jako 

ważny ptoblem stworzenia silnego

strzostwo Polski, które w tym ro­
ku rozegrane zostaną w Opolu 
Do miasta tego zjedzle ogółem po 
nad 500 zawodników I zawodni­
czek ze wszystkich zrzeszeń spor­
towych. Regulamin przewiduje 
walkę aż w 9 kategoriach, przy 
czym seniorzy walczyć będą na 
dystansach li.000 m. 6 000 m I 
3.000 m. seniorki na 1.500 m I 
R00 m. Juniorzy na 2.000 m. ju­
niorki na 1.000 m. młodzicy na 
1.000 m I dziewczęta na 700 m.

Ta dość duża grupa różnych 
dystansów spowriowała rozbicie 
naszej czołówki na poszczególne 
człony, według specjalizacji śred 
nlodystansowey walczyć będą na 
dystansie 3.00Ó m Na listach zgło 
szeń w te| grupie «potvkamy na­
zwiska ni. In. Krefta. WHulskieqo. 
Kasprzyckiego, Kupczyka. Kowal 
czyka. Grajewskiego, Klełczew- 
skiego. śmlerzchalskieao H., Hop- 
fera A., Aunustyna. Walka tutaj 
zapowiada się bardzo wyrównana 
I nlesposób przewidzieć jej wynl 
ku.

Najmniej znanych nazwisk od­
najdujemy w grupie startujących 
na 6.000 m. Gra) i Żbikowski po 
starcie w paryskim crossl? maja

ryżu przybyła do mety przed Ga 
borówną, ale w kraju może być 
odwrotnie. W przełaju Gabor zwy­
ciężyła bowiem Już dwukrotnie 
swą rywalkę Llzoń. Mrińska. Za­
rzycka i B. Nowakowska również 
będą miały wiele do powiedzenia 
w tym pojedynku. Krótszy dystans 
kobiecy (800 m) ma swą faworyt­
kę w Wawrzynek, ale Gródecka, 
walklewlcz, Żbikowska, Nowak i 
Sobaszklewlcz nie będą chvba 
chciały oglądać pięt swej rywalki

Sytuacja w' kategoriach młodzie- 
żowvch Jest niejasna, chociaż KI- 
czyłło wśród juniorów 1 Karasik 
wśród Juniorek mają teoretycznie 
najwięcej szans na pierwsze miej­
sca

Tak wyglądają tegoroczne biegi 
na przełaj od strony obsady za­
wodniczej Jeśli chodzi o zgłosze­
nia, to — Jak co roku — najlicz­
niejszą grupę przysyła Kolejarz 
— 93 osoby, w tym połowa — to 
młodzież Na drugim miejscu są 
Stal i Sparta po 60 osób Najsłab­
szą liczebnie ekipę przysyła Gór­
nik — 14 osób. Włókniarz — 20 
osób I Gwardia — 21 osób.

A oto zeszłoroczni mistrzowie, 
którym przyjdzie w tym roku bro-, 
nić swych tytułów: seniorzy 3.000 
m — Kreft (CWKS). 6.000 m — 
Żbikowski (CWKS). 12.000 m — 
Ożóg (CWKS): seniorki: 800 m — 
Wawrzvnek (Stal). 1.500 m — Ga 
bor (W!. Otmęt)- juniorzy 2.000 m 
Kowalczyk (Kol Fozn.t: Juniorki 
1.000 m. — Nowaczyk (Kol Gd ): 
młodzicy: 1.000 — Czok (Bud. Opo­
le): dziewczęta 700 m — Ardell
Bud. Wr.).

Dokończenie ze str. 1 ' 
należy ’ odroczyć, . ulegając 
trudnościom, te trzeba rezy­
gnować z osiągania kolejno 
wyznaczonych sobie celów: ■, 

Nastrój * był zdecydowanie 
ofensywny, wystąpienia zgod­
ne z tym tonem, jaki domi­
nuje dziś w wypowiedziach 
wielu miłośników sportu. Kry­
tyka różnych schorzeń i zanie­
dbali była dla większości 
mówców punktem wyjścia do 
wysuwania zadań i precyzo- 

—tnia obowiązków ; komitetu 
na przyszłość.-

Zebranie nie przyniosło, jak 
pisaliśmy, konkretnych posta­
nowień — miało ; charakter 
pierwszej wymiany .zdań, nie­
zbędnej dla oceny sytuacji i 
potrzeb. Z tego względu nie 
można też dziś: oceniać dzia­
łalności. a tymbardziej osią­
gnięć nowego CKKF, a naj­
wyżej mówić o z< mierzeniach

Są wszelkie warunki, aby te- 
zamierzenia jedno, po drugim 

, zmieniały się w czyny: Sprzy­
jać temu będzie: szeroka de­
mokratyzacja ruchu sporto 
wego,' zaangażowanie 'nowych 
zasobów, społecznej ■ energii i 
inicjatywy do pracy, a także 
zbliżenie organizacji i insty­
tucji kultury fizycznej do od­
biorcy, do konsumenta, oraz 
uproszczenie struktury - orga­
nizacyjnej sportu, odbiurokra­
tyzowanie: sportu., Wszyscy 
członkowie Komitetu : byli

Pitka nożna
BI Ukta, Cent, Mach*Mtslomy 

nik).

Bydgoszcz — Białystok o godz. 14
Aleksandrowie Kujawskim (Z

1 LIGA
CWKS W-wa — Budowlani Opole 

o godz. 12 na stadionie WP (Kocz- 
ner z Gdańska)

Garbarnia Kraków — Wisła Kra­
ków (Gronowski z Warszawy)

Gwardia Bydgoszcz Kolejarz

decklch I Lentnerów, nie mamy fil- | która rak bardzo p(Mrz?bnje posil
mów szkoleniowych, . nie ma też 
możliwości, aby cl utalentowani 
chłopcy, grający w Arkach, Czar­
nych lub AZS. spotykali się z od­
powiednio silnymi przeciwnikami. 
Cl chłopcy będą grali w tym roku 
Jeszcze kilka spotkań razem, ale 
czy to Im wystarczy do osiągnię­
cia wysokiego poziomu? Przecież

krtw nie dlatego zrobić

n| startuje Jeszcze zeszłoroczna 
’?welacja w biesach dłnpfeh Zim- 
ty, ktńreco «M6 na pomlpszanl? 
izrkńw płerw«7»| dwójce Ponadto

Poznań (Fortuński ze szczecina)
ŁKS Włókniarz — Górnik Zabrze 

(Mytnik z Krakowa)
Ruch Chorzów — Gwardia w-wa 

(Marcinkowski z Łodzi)
Stal Sosnowiec — Leehla Gdańsk 

(Hołyst z Warszawy).
II LIGA

Grupa n
Kielce — Rzeszów o godz. 13 w 

Starachowicach (Sieroczewskl — 
Pernak, Sobockt, Kłapała)

Opole — Stalinogród (Madaliński 
- Bogdanowicz. *nusz, Bielewicz).

Grupa 111
Zielona Góra -<* Poznań w No-

wej Soli (Idziak
Stnimpt, Jabłoński) 

Szczecin — Łódź woj.

Wilczyński

sobotę

tych chłopców ..wiecznych r??er 
wowych” lub dolać wody na młyn 
kaperownlków Nie twierdzimy i?7

nym rozwiązaniem sprawy, -zeka 
my też na dalsze głosy Czytelni 
ków.

Przodownicy obu lig
przygotowani do obrony

swych pozycji
KRAKÓW, 13.4 (tel. wł.). z moc­

nym postanowieniem dołożenia 
wszelkich starań, by w jubileuszo­
wym swoim roku wskrzesić wspa­
niałe tradycje krakowskiego pił- 

'karstwa z okresu minionego 50-le- 
cia, przygotowują się piłkarze Wi­
sły i cracovii do obrony zajmowa­
nych przez siebie pozycji przodow­
ników I i II ligi. Świadczy o tym 
m. in. frekwencja 1 dyscyplina na 
treningach, które, jak to bywa w

kraju. Garbarnia mobilizuj' do

kwietniu odbywają się
bardziej „urozmaiconych" 
kach atmosferycznych.

w naj- 
warun-

Tak się złożyło, że przodownicy 
obu lig walczą w niedzielę na ob­
cych boiskach. Fachowcy, a z ni­
mi znakomita większość bywalców 
meczowych Jest zdania, że przo­
downika T ligi czeka lżejsze zada­
nie. Wydają się oni nie pamiętać 
o tym, że w rozgrywkach mi­
strzowskich nie ma faworytów, że 
własny teren jest poważnym sprzy­
mierzeńcem 1 że nie dalej, jak je- 
slenlą ubiegłego • roku Garbarnia 
pokonała Wisłę na jej boisku 3:0.

Sympatycy drużyny ludwlnow- 
sklej oczekują od swego pupila re­
nesansu bojowoścl 1 ducha walki, 
które to walory zjednały garba­
rzom wielu zwolenników nie tyl-

walki z lokalnym rywalem najlep­
szy swój skład ze Stronlarzem i 
Piątkiem na czele, lecz bez Leśnia­
ka, którego zastąpi Kolasa

Lokalne derby zapowiadają się 
więc niesłychanie Interesująco, 
gdyż opromieniona zwycięstwem 
nad mistrzem polski CWKS-em, je­
denastka Wisły, będzie chciała na 
boisku Garbarni dowieść, że nie­
dzielny je1 sukces nie był czymś 
przypadkowym 1 utrzymać pierw­
szą pozycję 1 w tabel! mlstrzową­
skiej 1 w czwórce krakowskich 
drużyn ligowych.

Najwierniejsi symoatycy Craco­
vii, a takich Ilość jest dość pokaź­
na, wybierają się ze swoja dru­
żyną do Radlina, by w ciężkim 
spotkaniu dodać Diłkarzom otuchy 
1 pomóc im... przywieźć... ciężkie, 
jeśli idzie o wagę 1 gatunek pun­
kty.

„Ubytek" kibiców Cracovii, ba­
wiących w niedzielę ze „swoją" 
drużyną w Radlinie, nie zrób! wy­
łomu w ogólnej liczbie, śledzących 
mecze w Krakowie, gdyż awizują 
z Bytomia, że na mecz CWKB — 
Polonia wybiera się kilka tysięcy 
zwolenników drużyny bytomskiej, i

ko w Krakowie, ale 1 całym (ha)

spotykamy tutaj te^z 
Misiuka i Lewickiego.

Najdłuższy dystans zgromadził 
najwięcej naezvch czołowych bie­
gaczy Walka Chromika z Krzysz- 
kowiakłem hedzl? prawdono^obnlf

strzostw | to -spotkanie w dużel 
mierze ułatwi porównanie klasy 
naszvch na jl?pszvch dłueodrstań 
mówców. Cbomlczewskf. Mańkow­
ski. Szwaręot. Oleslńskl. Płonka 
ora? spora grupą maratończyków 
z Gugałą, Szewczykiem Buskiem 
Witkowskim, Wojtyską, Mielcrar*

wić bedzle ciekawe uzupełnienie 
czołowel naszej parv W towarzr 
stwlc tvm zabraknie tvlko Otogn
którego nie znaleźliśmy ni 
zgłoszeń

liści?

CZY GABOR WYGRA TRZECI RAZ 
Z PESTKOWNĄ

Czołowe nasze biegaczki Past- 
kówna I Gabor spotkają się na dy­
stansie 1.500 m. Ppstkówna w Pa

Rumunki

grają w piłkę ręczną 
z Polkami

Reprezentacja Polski piłce
ręcznej kobiet, zgłoszona po raz 
pierwszy do mistrzostw świata (li­
piec w NRF) wylosowała w meczu 
eliminacyjnym Rumunię Mect ten 
rozegrany zostanie w Polsce w 
dniu 20 mnja.

Dla Polek, które dopiero w roku 
ubiegłym rozegrały swoje pierwsze 
międzynarodowe spotkanie I to 
właśnie w Rumunii plerWRzy mecz 
w mistrzostwach świata będzie 
bardzo poważną próbą. Dotyclicza- 
sow-y bilans spotkań z Rumunią 
przedstawia się dla Polek ujemnie 
.Jak wiadomo. międzynarodowe 
spotkanie przyniosło neszej repre­
zentacji porażkę 1:6. W klika dni 
po porażce, w meczu tych samych 
zespołów występu łacych pod firmą 
Bukaresztu I warszawy, drużyna 
nasza zwyciężyła 3:1, a w ub. ro­
ku podczas turnieju II MISM Polki 
przegrały x Rumunkami 0:1.

Pnegkfd wydarzeń piłkarskich

CWKS Kraków polonia Bytom
(Matuszewski z Bydgoszczy)

Górnik Radlin 
powieź z Kielc)

Górnik Bytom

Cracovia (Jo-

CWKS Być-
ęoszcz (Zubcow z Warszawy) 

Górnik Wałbrzych — AKS Cho
rzów (Spychalski z Łodzi)

Sta) Gdańsk — Sparta Lubań (Sto- 
roniak ze StaHnogrodu)

Stal Mielec — Naprzód Liptny 
fRvba ? Warszawy)

Wart? Poznań — ^nrvmont W-wa 
(Fronczykowskl ze Stallnogrodu).

111
Grupa I —

Podgrupa A: 
gród — Baildon 
ta Gliwice — ! 
Piast Gliwice -

I LIGA.
stalinogrodzka
Kolejarz StaHno- 

j Stalinogród. Spar- 
Sta! • Nnwy Bytom. 
— Polonia Piekary

$1., AKS Niwka — Górnik Święto­
chłowice. LZS Podlesianka — Skra 
Częstochowa.

Podgrupa B: Motor Siemianowi­
ce — Siemianowlczanka, Stal Mi­
kołów — start Chorzów, Ruch Ra­
dzionków — Górnik Mysłowice. Na­
przód Janów — sparta Bielsko. 
Concordia Knurów — Górnik No­
wa Ruda.

Początek wszystkich spotkań o 
godz. 15.30.

Grupa n —- krakowska
Beskid Andrychów — Sparta 

Dębniki. Tarnovla — Stal Nowa 
Huta, Sta! Żywiec — Kolejarz Pro- 
kocim. Włókniarz Chełmek — Spar­
ta Dąbski, Unia Oświęcim — Unia 
Żywiec, Stal Kabel — Bleźano- 
wianka. Budowlani Nowa Huta — 
Stal Tarnów.

Grupa III — warszawska
Włókniarz Milanówek 

Piaseczno, AZS AWF
Ruch

Znicz Pruszków. Wigry Suwałki — 
Warszawianka, Huragan Wołomin — 
Stal Okęcie, Bzura Chodaków — 
Kolejarz Ełk, Polonia W-wa — Stal 
PZO W-wa. początek znotkań (po­
za meczem w Suwałkach) godz. 15.

Grupa iv — gdańska
Gwardia Olsztyn — Sparta Gru­

dziądz. Brda Bydgoszcz — Warmia 
Olsztyn, Sparta Włocławek — 
Gwardia Gdańsk, Gedanla Gdy­
nia -- Bałtyk Gdynia, Chojnlczan- 
ka — Arka Gdynia, Pomorzanin 
Toruń — AZS Gdańsk.

Koleją 
Poznań,

Rawicz
Gwardia Poznań

Pcmet, Sparta Mosina
Budowlani

— Stal 
Polonia

Leszno, Ostrovia — Prosną Kalisz, 
Start Kalisz — Stella Gniezno, 
Sparta Luboń — Kolejarz Kępno.

Grupa VI — wrocławska
Nysa Kłodzko — Włókniarz Ka­

mienna Góra, Sparta Koźle — Bu­
dowlani Ząbkowice, CWKS Wro­
eław — Włókniarz Otmet, Pogoń 
Prudnik — Slęza Wrocław. Górnik
Nowa Ruda Polonia Świdnica,

o godz. 19 w Barlinku (Mościcki — 
Koszullńskl. Mikołajewski, Góralew- 
skl).

Wrocław Lublin o godz. 11

bpr@mtacja
Polski

O Gdzie leży prawda? ® Sygnał ostrzegawczy dla Poznania
• 6 meczów i każdy bardzo ważny e

Pafawag Wroeław — Unia Kędzie­
rzyn, Unia Racibórz — Kolejarz 
Kluczbork.

Grupa VII — rzenow.k*
Kolejarz przemyśl Stal Rze-

jednomyślni jeżeli chodzi o to 
postulaty.
-Nowe możliwości otwiera, 

też przed GKKF dekret Rady 
'Państwa z dnia 18 stycznia 

: br„ który, czyniąc ż Komite­
tu organ Rządu, daje mu do 
ręki szereg ważnych upraw­
nień. :■ / ■ '7

Informację powyższą ^należy 
uzupełnić wiadomością, ie. 
Komitet postanowił kolejno 
brać na wdrsztat wysuwające 
się zagadnienia i‘w oparciu .o. 
aktyw sportowy szukać naj-.: 
słuszniejszych rozwiązań a po­
tem j wcielać postanowienia w 
życie. 0 wszystkich swoich 
pracaćh ' Komitet postanowił 
na bieżąco informować opinię 
publiczną.

w Bielawie (Karski — Dziura. Bo- 
ehanski Suchnrda)

Warszawa miasto — Stalinogród 
o godz. 11 w hall Gwardii (Kobtel- 
ski. Leżnchuoskl. Czaban. Splczko)

Piłka koszykowa
Szczecin, w sali przy ul. Naru­

towicza H kontrolny turnie] ko­
szykówki męskiej , z udziałem Ko­
lejarza Poznań. Wlały Kraków. ŁKS 
Włókniarz. AZS .Toruń,

Zawody odbywać się będę w 
piętek, sobotę I niedzielę.

O WEJŚCIE no n LIGI
Garbarnia Kraków — CWKS Byd­

goszcz (Czekalski. Breltkopf)
AZS Białystok azs Poznań

tCzmoch I Placzkowskll.

Tenis stołowy
Sobota. Budowlani W-wa — Włók­

niarz Łódź, Start Wrocław — Sle- 
mianowiczanka.

Niedziela: Sparta W-wa — Włók­
niarz Łódź o godz. 10 w sali sparty 
przy ul. Nowogrodzkiej 31. Slęza 
Wrocław — Slemlanowlczanka, Start 
Łódź — Sparta Łódź.

Hokej na trawie
I LIGA 

CWKS Poznań — AZS I 
(Górak i Staniszewski)

AZS Szczecin Waru
(Bestyńskl i paczkowski) 

Sparta Września — Stella 
CWnlkowiak I Zieliński)

Poznań
Poznań

Gniezno
Btart Gniezno — Kolejarz Gniez­

no 'Kolanlcowskl 1 Olejnik)
AZS Stalinogród — AZS Często­

chowa (jenek i Waszkowskl)
Piast Gliwice — Slemlanowlczan­

ka (Hamerski 1 Kurowski).
II LIGA

Unia Pionki Leehla Gdańsk
(Gawllkowsk! 1 Wojtysiak)

Sparta Cieszyn — Kolejarz Środa 
(Bratek l Raczkowski)

Sparta Racibórz Górnik Sle*
mianowlce (Krawczyk I Starybrat) 

Pomorzanin Toruń start W-wb
(Gośllńskl l Maciejak)

Kolejarz Poznań — AZS Kraków 
(Kapeliński i Lewandowski).

Piłka ręczna
AZS Poznań — Budowlani Gro- 

szowice (Klukowskt)
AKS Chorzów — LZS Szezepano- 

wice (Twardo)
AZB Stalinogród 

Gdańsk (Ejmej 
5 Sparta Stalinogród 
nia Rac. (Muszyński)

Gwardia
SUI Kuż-

mz z Anglią
Federacja Bokser- 

a potwierdziła przyjazd swo- 
na meczTpnt;aicyjne5 drużyny 
w Polską w Warszawie 
drużv^ ° T’11-'3, A oto skład 
glią^r7 P°Jskiei na mecz z An- 
wo^^tawiony przez prze- 
Stani Rady Trenerów 

mu«aWa ^owskiego: 
gucia ~ Kukler (Litke), ko- 
P'^rkowa^^arnSkl (Kąsperczak), 
llk>. B°czarski (Brych- 
(Milewskh i Niedźwiedzkl 
Jan wS ; lekkopółśrednia — 
nia _ W 'Milewski), półśred- 
sfednia ‘a^kJDebisz^ Po­
lewski) 7 7etrzykowski (Kra- 
®ampc n ni?, ~ Perkowski 
ci^hOwski PMciężka - Woj- 
Mańka (cJ r-e ak)’ ciężka - 
d2ie ° ile doj- 
nie z An,iU ku drugie spotka- 
?k!ai nS ?a terenie Polski, 
bWzie r7(LdrUzyny wyglądać 
ter«ak st®UJąco: Litke, Kas- 
^ieliński Srychlik' Milewski, 
^’mpc f pllnger, Krajewski, 

Grzelak, Albrecht.
0-w.)

DWA, różniąca alę od siebie w 
pewien sposób sprawozdania z 

jednego meczu są rzeczą normal­
ną nawet wtedy, kiedy ma się do 
czynienia z autorami, którzy pa­
trzą na mecz przez Jednakowe, tj. 
całkowicie bezstronne okulary n e 
zabarwione sympatią jednej lub 
drugiej drużyny. Ale takie d 
zdania mogą tylko niektórymi «“•A0*"™''. , * 
też odcieniami, niqcfy za. °=®nj ca 
łoścl spotkania I Jego poziomu.

A właśnie tym różnią się spra­
wozdania z niedzielnego meczu^Bu­
dowlani Opole — Buch Chorzow. 
wydrukowane w dwu P^njoc, o„re. 
towych. Ich autorzy: opolski korę, 
spondent „Przeglądu aportowego 
I specjalny wysłannik ?i-®ll.n°frOo5 
Icleczn Soortu odnieśli dwa oo 
mlenne” wrażenia z tego
1 tak Je przedstawili czytelnikom 
swych gazet.

Według Sportu „Ruch zagrał jau 
za najlepszych czasów I .J « 
kim Ruchem przegrałyby wszystkie 
krajowe drużyny" — według Prze­
glądu „Ruch zagrał we wszystkich 
liniach zupełnie dobrze I, mimo ra­
czej przypadkowych bramek, był 
drużyną lepszą".
Budowlanym „zupełnie dobre swia 
dectwo", korespondent Przeglądu 
uważa, że „Budowlani zagrali sła­
biej, niż w ostatnich meczach .

Słowem pierwszy jest zdania, że 
Ruch wygrał, ponieważ grał do­
skonale — drugi uważa. Iż zwy­
cięstwo ułatwiła Ruchowi słabsza, 
niż poprzednio forma opolan.

Po której stronie leży Prawca. 
którą ćhce znać czytelnik i Jednej 
1 drugiej gazety — nie wiadomo. 
Wydaja się, że prawda leży, Jak

zwykła, pośrodku, ża I Jedan l 
drugi sprawozdawca lekko przesa­
dzili w zachwytach lub krytyce I 
stąd taka różnica w ocenie. Stąd 
prostv wniosek: obok dobrej zna­
jomości omawianej sprawy — ko­
nieczna Jest u sprawozdawcy dużą 
doza umiaru i obiektywizmu. I 
nad tym musimy wszyscy praco­
wać, aby na przyszłość nie popeł­
niać takich błędów.

NIE wszyscy sympatycy poznań­
skiego Kolejarza zasłużyli w 

niedzielę na pochwałę. Znalazło sie 
wśród nich kilku takich, którzy 
swe niezadowolenie z remisowego 
wyniku ze Stalą Sosnowiec posta­
nowili skierować pod adresem sę­
dziego spotkania. Ich zdaniem nic 
uznał on zdobytej przez Kolejarza 
bramki niesłusznie, a więc zasłu­
żył na „wycisk".

A tymczasem bramki takiej nie 
wolno było uznać, ponieważ padła 
ona po gwizdku za poważne prze­
kroczenie zawodnika Kolejarza; gra 
została Więc przerwana i mogła 
bvć wznowiona nie strzałem Woj­
ciechowskiego do niestrzeżonej 
bramki przy biernym zachowaniu 
sie «wodników Stall, tylko rzutem 
wolnym przeciwko Kolejarzowi.

Na drodze z boiska do szatni sędzia został przez kliku chttl eań-

«VrUany P°zęJ
nn TAnewne zasłużona Kata. 
g°Medzielny wypiek

Dębcach be^p zawodni­
ków 1 Buddów .do szatni stwarza

tam tyle okazll do mniejszych lub 
większych zajść, że o wypadek nie 
trudno. Przejście ok. 100 metrów 
w tłumie widzów, nie zawsze pa­
nujących nad swymi nerwami. Jest 
bardzo niebezpieczne, a nawet do 
pewnego stopnia „wyzywające". I 
nawet większa Ilość porządkowych 
i milicjantów nie uchroni zawodni 
ków i sędziów przed obrzucaniem 
ich twardymi przedmiotami lub rę­
koczynami.

Wiemy, że Kolejarzowi zwracano 
Już uwagę na ten fakt. Wiemy, że 
zrobi! on wiele dla zabezpieczenia 
porządku po zawodach: ale wypa­
dek z ostatniej niedzieli wskazuje, 
że jest to Jeszcze za mało. Trzeba 
bv pomyśleć nad oddzielnym 
przejściem do szatni, przeznaczo­
nym tylko dla zawodników i sę-
dzlów.

Ale w świetle niedawnych I 
ostatnich wypadków na meczach 
bokserskich I koszykówki w Po­
znaniu oddzielne przejście dla za­
wodników i sędziów — to tylko 
drobne zabezpieczenie przed chu­
ligańskimi wybrykami. Sprawa po­
lega przede wszystldm na posta­
wie publiczności, która nie decy­
duje się dopomóc w ukróceniu 
awanturników.

Jeżeli praca działaczy sporto­
wych nad wychowaniem widzów 
nie da wyników, a chuligańskie 
wybryki będą się nadal powtarza- ■ 
ły, konieczna będzie interwencja z 
zewnątrz, aż do okresowego za? 
mknięcia boiska włącznie.

OBIE ligi rozegrają w najbliższą 
niedzielę, czwartą runa®. Ma- 

mv nadzieję, że będzie ona nieco 
spokojniejsza. Jeżeli idzie o wyni­
ki, a bardziej interesująca ,,podJ

względem poziomu I przebiegu po- 
azczególnych spotkań. Doprawdy 
trudno Jeat powiedzieć, który z 6 
meczów I ligi jest najważniejszy. 
Trzeba chyba uważać za takie kra­
kowskie spotkanie Garbarni z Wi­
słą i warszawskie CWKS z Budo­
wlanymi Opole, czy ŁKS-u z Gór 
niklem Zabrze. Te 3 mecze mają 
wpływ na układ w czołówce tabeli, 
pozostałe 3 znowu na Jej końców­
kę. Mamy bowiem obecnie taką 
sytuację, że w niedzielę wieczorem 
może nastąpić całkowite przetaso­
wanie klubów w tabeli.

Budowlanym, którzy mają trud­
ności z bramkarzem, trudno bo­
dzie wywalczyć punkty w Warsza­
wie. Wisła staje przed ciężkim za­
daniem obrony pozycji lidera w 
meczu z lokalnym rywalem Gar­
barnią. której poważnie grozi... 
ostatnia lokata. Górnik będzie za­
pewne gorąco przyjęty w Łodzi, z 
okazji pierwszego po półrocznej 
przerwie meczu na stadionie ŁKS. 
ale zwycięstwa łodzianie „nie da­
dzą tm w prezencie",

Ruch powinien wykorzystać 
wielką okazje do zdobycia 2 dal­
szych punktów, jakkolwiek w do­
tychczasowych meczach z Gwardią 
Warszawa, często dochodziło w 
Chorzowie do niespodzianek. Po­
dobnie Sta! Sosnowiec jest fawory­
tem w. meczu z Lechlą. Natomiast 
ni? ma faworyta w spotkaniu byd­
goskim. gdzie miejscowa Gwardia 
przyjmuje Jedenastkę poznańskie­
go Kolejarza.

W II lidze najclekawlej zapowia­
da się‘.mecz w- Radlinie, gdzie 
szczęśliwie dotychczas grający ze­
spół górników zmierzy się z lide­
rem tabeli Cr®eovią.

W

szów, Gwardia Rzeszów — Górnik 
Glinik, Lubllnianka — Włókniarz 
Kromo, stal Świdnik — Stal FSC 
Lublin. Stal Stalowa Wola — Reso-

rosław.
Grupa VIII — łódzka

Sparta PTC Pabianice — włók­
niarz Zduńska Wola, Stal stara-
chowlce Stal Radom, Leehla
Tomaszów — Włókniarz Pabianice. 
Włókniarz Boruta Zgierz — Kole­
jarz Łódź, Start Łódź — Stal Skar­
żysko. Gwardia Kielce — Sparta 
Kazimierza Wielka, Radomlak — 
Concordia Piotrków.

Kolejarz opole — AZS Wrocław 
(Jany).

Gimnastyka
DRU2YNOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI KOBIET
W czterech grupach odbędą się 

w niedziele eliminacje drużynowych 
mistrzostw Polski kobiet w gimna­
styce:

Kraków, sala Gwardii. Startują: 
CWKS Kraków, Gwardia, Gwardia 
W-wa, ZRW Stalinogród. ZRW 
Gdańsk.

Warszawa, sala Kolejarza przy 
ul. Końwlktorskiej o godz. 18.30. 
Górnik I. Unia. n. AZS. Polonia

Grupa IX szczecińska

Poznań; stal, CWKS W-wi 
dowJani, Kolejarz Kraków.

Stalinogród, hala Parkowa: 
Kraków, Unia I. Górnik n,

Wtała 
Spar-

Sparta Myślibórz — Stal Szczecin,
Stal Nowa Sól 
Sparta Drawsko

LZS Grapice,
Stal

Góra, Kolejarz Gorzów
Zielona 
Sparta

żużel
Barlinek, Gwardia szczecin — Po­
goń Szczecin.

Boks
I LIGA

Warta Poznań — Wisła Kraków 
o godz.tu (Kasprzyk — Dali, Ma­
tura, Feigels)

Pogoń Szczecin — CWKS W-wa
o godz. 12 (Snowackl Anioła,
Lubelfeld, Hahn).

Prosną Kalisz —. Sparta Bielsko 
o godz. 11.30 (Popiołek — Nowa­
kowski, Lewicki, Kaczmarek).

II LIGA
Budowlani W-wa — Stal Mielec 

o godz. 11 w sali przy ul. Wawel­
skiej (Ćwikliński — Suchodoła, Ko- 
wallński, Troszkiewicz).

PUCHAR GKKF JUNIORÓW 
Grupa i \

_ Koszalin —. Gdańsk o godz. 12 w 
Białogardzie (Chudziński — Ku- 
gacz, Labaziewlcz, Suszczyński)

Kolejarz Rawicz — Górnik
nik, 

Sparta ŁódŻ
goszcz. 

Unia Lenno - 
Budowlani RM

- Gr ardla Byd- 
Slęza Wrocław, 

a — CWKS W-wa
ó godz. 15 na torze Budowlanych 
przy ul. Wawelskiej.

Pływanie
Warszawa. Pływalnia pałacu Kul­

tury i Nauki o godz. ji: między­
narodowe zawody pływackie szkół 
ogólnokształcących CSR — NRD — 
Polska,

Zapasy
Poznań. Hala MTP nr P dalszy 

ciąg mistrzostw Polski w zapasach 
w stylu klasycznym.

Lekkoatletyka
Ogol., Przelęjowe lekkoętletycz* 

ne mistrzostwa Polski.

Skład Anglii

na Wyścig Pokoju
W środę 11 bm. Komitet Orga­

nizacyjny, IX Wyścigu Pokoju 
„Trybuny ’ Ludu", „Neuns DetHąch- 
iand" I .Rudeho Prava" otrzymał 
Imienne zgłoszenie reprezentacyj­
nej szóstki kolarzy angielskich.

Na pewno wszystkim znane jest 
nazwisko 241etnlego Brlttalna. 
który również I w ibleżącym roku 
pojerizle trasą Wyśelgu Pokoju. W 
ubiegłym roku Brlualn zajął irże- 
cle miejsce w indywidualnej klasy­
fikacji. Z Innych wyników tego ko­
larza wymienić należy 13 miejsce 
na mistrzostwach świata oraz 19 w 
zeszłorocznym Wyścigu Dookoła 
Egiptu.

Drugim kolarzem, który ucze­
stniczył już w Wyścigu Pokoju jest 
24-letnl Blower, który w ubiegłym 
roku na trasie Praga — Berlin — 
Warszawa zajął 19 .miejsce. 22-letnł 
Sanderson zajął trzecie miejsce w 
narodowych kolarskich mistrzo­
stwach Anglii W Wyścigu Dookoła 
Egiptu w 1955 r. był pierwszy, a 
w Wyścigu Dookoła Angitl zajął 13 
miejsce.

Hewson (22 lat) w Wyścigu Do­
okoła Anglii zajął II mtejsce. 25-let- 
til Grleves zajął trzecie miejsce w 
Wyścigu Dookoła Irlandii, w naro­
dowych mlsirzosiwacb Anglii był 
szósty, podobnie Jak w dwudntor 
wym Wyścigu na trasie Folkestone 
— Londyn. Przybędzie również 
23-letnl Tweddel, który zajął drugie 
miejsce w mistrzostwach okręgu 
londyńskiego, byl również drugi na 
mistrzostwach armii angielskiej.

Kierownikiem ekipy angielskiej 
bedzle A. Spurgłn. przyjedzle rów­
nież mechanik J. Allan oraz masa- 
żysia W., Shtlllbeor

Znowu
„na wczoraj”
przybyli narciarze
doGervinii

CERVIN1A 12.4 (t.L Wł.) W 
czwartek wieczorem, po długich 
tarapatach uzyskaliśmy wreszcie 
połączenie z włoską miejscowością 
Cervlnia, dokąd na zawody udało 
dę dwóch naszych zjazdowców —• 
Roj oraz Czarniak. Informatorem 
naszym byt kierownik tej’skrom- 
neJ ekinv — mer Fiszer.

— Niestety przyjechaliśmy na 
miejsce bardzo późno, dopiero w 
czwartek o godz. 19. Podróż była 
skomplikowana — przez Kopenha­
gę, Zurych, Rzym (w którym no­
cowaliśmy). Mediolan... Oczywiście 
nie tylko, ii chłopcy nie startowa­
li w Trofeo Furggerl ale.nawet bie­
gu tego nie widzieliśmy.

Konkurencja była. jednak dość 
silna, sklasyfikowano 66 zawodni­
ków. Startowali Austriacy, Francu­
zi, Szwajcarzy, narciarze NRF, Ju­
gosłowianie i Włosi. Na tranie dłu­
gości 8 km. o różnicy wzniesień 
1,500 metrów—triumfował Austriak 
Oberelgner — 4.21,0. Dalsze miejsca 
zajęli: 3. Bonlieu (Francja) — 1 La- 
nlg (NRF) — 4.32,4, 4. Millante (V/ł) 
— 4.23,6, 8. B. Albert! (Włochy) — 
4.25,3.

Ze znanych — Francuz Duvlllard 
był 7, Szwajcar Forrer 10. a Fran­
cuz Bozon — 20.

Organizatorzy ucieszyli się z 
przybycia Polaków. Uwzględniając 
nasze spóźnienie — zezwolili oni 
na dwukrotny przejazd treningowy 
po trasie, — przed piątkowym bie. 
glem o Trofeo Cervino, który ro­
zegrany zostanie na również b. 
długiej, ośmlokilometrowej trasie. 
Pogoda test tu wspaniała, śniegu 
mnóstwo. Tylko numery startowe 
są dalekie — Roj 42. Czarniak 43...

Nowinki
i Zakopanego
ZAKOPANE, 12., (tel. wi.) n 

Narciarski Rald Wysokogórski do- 
i brnął już do półmetka. Mimo fa­

talnych warunków atmosferyci- 
■ nych, które ostatnio panowały w 

Tatrach, odbywa się on we wzoro- 
' wym porządku bez najmniejszych 

wypadków.
W czwartek czeSć turystów prze­

była trasę z Doliny Roztoki, przez 
Zawrat na Halę Gąsienicowa 1 z 
Doliny Chochołowskiej na Halę 
Ornak. Pozostali rajdowcy, którym 
wypadl dzień odpoczynku, korzy- 

. stając z poprawy pogody udali się 
na wycieczki wysokogórskie na 
Kozią Przełęcz i na Czerwona 
Wierchy. Impreza zakończy się w 
niedzielę na Kalatówkach.

W środę w Zakopanem nastąpiło 
gwałtowne ocieplenie 1 padał 
deszcz, spowodowało to szybkie 
topnienie śniegu, szczególnie w 

. niższych partiach gór, tak te przy­
gotowanie stoku slalomowego na 
Nosalu do zawodów najprawdopo­
dobniej będzie niemożliwe. Rów­
nież pokrywa śnieżna na dużej 
Krokwi doznała poważnego u- 
szczerbku. Organizatorzy zawodów 
zamknięcia sezonu, które Jak wia. 
domo odbędę się w Zakopanem w 
dniach od IS do 91 kwietnia, zabez­
pieczają jednak dużą Krokiew 1 jut 
teraz zaczynają dowozić 1 maga­
zynować śnieg.

%
Wiele wrzawy wywołała w opinlj 

sportowej sprawa zasłużonego mi­
strza sportu Stefana Dziedzica. W 
czwartek znalazła ona dość nieocze­
kiwany epilog. Otóż Dziedzic 1 kie­
rowca PKS Piotrowski podczas 
wspólnej rozmowy, w obecności 
przedstawicieli władz ustosunkowa­
li się aamokrytycznle do swej po­
stawy w dniu marcowego zajścia. 
Dziedzic przyznał, że naruszył obo­
wiązujące przepisy drogowe, Plot- 
rowak! zaś zrozumiał, że postąpił 
niewłaściwie, po czym doszło do 
wzajemnych przeprosin 1... wycofa­
nia . wszelkich pretensji.

W ten sposób zakończyła się roz­
dmuchana do miory sensacji spra­
wa zatargu znanego sportowca a 
kierowca PKS. ’

Trener oHmolj-klej feadry 
Kaczmarczyk objął obowiązki w CWKS.-
M. Malzenauer



Menażerowie
stroi się na przyjęcie

Wyścigu Pokoju
Największy obiekt sportowy sto- 

Hcy — stadion Dziesięciolecia, moż­
na bez przesady nazwać oczkiem w 
głowie warszawiaków, przypomni j- 
my sobie, z jakim zalnteresowa- 
niem śledziliśmy Jego zadziwiająco 
szybkie powstanie, z Jakim zapa­
łem współuczestniczyliśmy w jego 
budowle, He wzruszeń i emocji 
przeżyliśmy wreszcie na Jego no- । 
wiutklch trybunach w upalne dni 
pierwszej połowy sierpnia ubiegłe­
go roku.

Za nkcałe trzy tygodnie trybuny 
te zarełnią się znowu tysiącami 
miłośników sportu. Stąd właśnie, 
ze Stadionu Dziesięciolecia, wyru­
szą na trasy Polski, CSR 1 NRD 
najlepsj ko’arze sponad 20 krajów, 
uczestnicy IX wyścigu Pokoju. Sta- 
d’on i związane z nim przygotowa­
nia do tego doniosłego w naszym 
życiu sportowym wydarzeni::, staja 
znów w centrum uwagi społeczeń­
stwa warszawskiego.

Zeszłoroczne uroczystości, zwląza- । 
ne z otwarciem oraz zamknięciem 
Festiwalu i Igrzysk, zmaltretowały 
poważnie .świeże boisko stadionu, a 
„domęczyly" je Centralne Dożyn­
ki. Przyczyniły się do tego również 
nie zdające egzaminu urządzenia 
odwadniające.

Do usunięcia zniszczeń 1 uzupeł­
nienia braków przystąpiono dopie­
ro późną jesienią — we właściwym 
bowiem czasie, w połowie września, 
brak było na to środków. Później 
były one zresztą nadal niewystar­
czające i tak samo sytuacja przed­
stawia się obecnie.

Administracja obiektu zainstalo­
wała wobec tego prowizoryczne u- 
rzadzenia drenażowe I jeszcze w 
ubiegłym roku rozpoczęto prace 
zmierzające do przywrócenia boi­
ska do stanu używalności.

Nowa trawa zasiana została w 
grudniu ub. roku, ciężka zima nie 
wyszła Jej niestety na dobre I dziś, 
mimo rozpoczęcia pracy w pierw- 
szych cieplejszych dniach wiosny, 
boisko ciągle jest szare i gole. 
Trzeba jednak przyznać, że zarów­
no kierownictwo. Jak I fachowi ro­
botnicy chodzą wokół niego z wiel­
kim pietyzmem i nadzieją, te za 
.kilkanaście dni nasze „oczko w 
głowie" będzie znów zielone. Ży­
czymy z całego serca spełnienia 
tej nadziel.

Drugim przedmiotem troski cale- j 
go personelu stadionu jest bieżnia. 
Z nią bowiem wlątą się jeszcze 
śmielsze nadzieje — Memoriał Ku-

Z bulwaru moglibyśmy zejść na plażę i 
jaką pozostawił tutaj po sobie MPOM 

śmieci i śniegu

gdyby nie wizytówka, 
[ w postaci zwałów

Fot. E. Warmiński

socińsklego. Gorącym 
wszystkich pracowników
(dodajmy wszystkich

marzeniem 
stadionu 

mieszkań-

rekordów? Wydaje się, że tak. 
Bieżnia od tego czasu osiadła, a o- 
becnle liczna grupa fachowców I 
specjalistów pracuje nad jej prze-
budową 
wierzchni.

udoskonaleniem na-

ców stolicy) jest oglądanie pięk­
nych zawodów lekkoatletycznych z 
nowych, pojemnych trybun Stadio­
nu Dziesięciolecia.

Przypominamy sobie doskonale 
głębokie ślady, Jakie zostawiły na 
czerwonej bieżni szybkie nogi Au­
stralijki Strlckland, gdy w czasie 
zamknięcia Igrzysk biegała ona dla
warszawskiej publiczności. czy
Istnieje realna możliwość, aby za 
dwa miesiące bieżnia ta nadawała 
się do użytku czołowych lekkoatle­
tów świata, do ustalania nowych

Za parę dni nadejdzie z remontu 
sprowadzony ze Szczecina walec 
mechaniczny. Wysokogatunkową 
glinkę na nawierzchnię sprowadza 
się aż zc Skarżyska. W nadziei na 
ukoronowanie tych wysiłków po­
myślnym wynikiem, administracja 
zaopatrzyła już Stadion w komplet 
sprzętu technicznego, niezbędnego 
do przeprowadzenia wielkich zawo­
dów lekkoat letycznych. Rozpoczęto 
też wstenne prace nad zainstalowa­
niem foto-knmery, na którą na ra­
zie jednak brak środków finanso­
wych.

W połowie maja obiekt ma być 
poddany generalnej próbie 1 oce­
nie fachowców - działaczy 1 zawod­
ników. Jak wyjdzie z tej próby 
przebudowana bieżnia, jaka będzie 
decyzja Sekcji LA GKKF — nie­
wiadomo. Znów możemy Jedynie 
życzyć pracownikom Stadionu speł­
nienia ich ambitnych marzeń.

Parę „ciepłych" słów warto na 
zakończenie poświecić Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Oczyszczania Mia­
sta. Za co? Wiadomo, że słynne 
już dziś dzięki „Expressowi" kupy 
brudnego śniegu 1 śmieci, którymi 
skrzętnie obrzucono wejście na 
Stadion od strony Wisły. Dołą­
czamy się solidarnie do powszech­
nych głosów krytyki.

Mag.

bez 
skrupułów

woltowi
Nr 44 Warszawa 13.IV.1956 r.

i dyktatura amerykańskich macherów 
— oto główne przyczyny zła

w boksie zawodowym
PARTZ, w kwietniu

fYJ IEDAWNO omówiłem w „Prze. 
; gładzie Sportowym" niektóre 
problemy boksu amatorskiego we 
Francji, stanowiącego naturalny 
rezerwuar i zaplecze boksu zawo­
dowego. Jeśli chodzi o ten ostatni 
— to jego problemy są bardziej 
skomplikowane. Momenty czysto
sportowe ustępują często na
plan dalszy na rzecz korzyści mate­
rialnych.

Nie chodzi ml tu o sam przebieg 
meczów. U nas we Francji — przy­
najmniej w okresie powojennym — 
mecze są na ogół prowadzone w 
sposób uczciwy. Zło polega głów­
nie na tym, że zbyt w'ielu mamy
menażerów 
skrupułów.

bez kompetencji 1
Żądni przede wszyst-

kim zysku, rzucają oni bez namy­
słu do ciężkich spotkań młodych 
ludzi pragnących się wybić, zwró­
cić na siebie uwagę. W rezultacie 
walki ze zbyt silnymi przeciwni­
kami wielu bokserów kończy karie­
rę w stanie fizycznego 1 psychicz­
nego wyczerpania. To zjawisko ze 
względu na swoją masowość, jest 

; groźniejsze niż stosunkowo rzadkie 
; wypadki śmiertelnych nokautów, 
i zdarzające się na naszych ringach 
I raz lub dwa razy do roku. Tyle, 
jeśli chodzi o stronę fizjologiczną 
zagadnienia.

W boksie 
też poważny

zawodowym 
problem

Wbrew poglądom wielu

istnieje 
socjalny.

laików,
mało jest bokserów zawodowych, 
którzy żyją wyłącznie ze swych 
zarobków.

Określenie: „zawodowy" — wpro­
wadza w błąd. W rzeczywistości 
tylko wielcy gwiazdorzy są w sta­
nie za otrzymywane honoraria nie­
źle żyć 1 Jeszcze odłożyć pieniądze, 
gdyż tylko oni dużo zarabiają. A I 
cl, Jeśli chcą coś mleć, nie mogą 
sobie pozwolić na rozrzutność. Na­
tomiast bokserzy słabsi wynagra­
dzani są skromnie, od 10 tys. fr. 
do 30 tys. fr. za walkę. Z tej su­
my należy jednak odliczyć uposa­
żenie menażera, który pobiera za­
zwyczaj 30 proc., a czadami nawet 
do So proc, oraz podatki.

Trzy 
tytuły
mistrzów świata
pmgpongisW
japoński^

Mistrz świata na deskach. Posiał tam Cohena znany w Warszawie Hamia, który jui dość da­
wno przeszedł do obozu zawodowców. Zwycięstwo Murzyna było wielką sensacją, ale mecz był

nie bezsilna wobec organizatorów 
spotkań I praktycznie działalność 
Jej ogranicza się do zatwierdzania 
Ich decyzji.

Obecnie na 8 tytułów mistrzów
świata 6 należy do Amerykanów
(od wagi piórkowej do ciężkiej) i 
jest w dyspozycji wszechpotężnego 
I.B.C. (International Boxing Club— 
Międzynarodowy Klub Bokserski) 
w Nowym Jorku. Jeżeli tytuły w 
wagach' muszej I koguciej pozosta­
wiono Argentyńczykowi Perezowl i 
Francuzowi Cohenowi. to dzieje się 
tak nie przypadkowo: najlżejsze 
wagi nie cieszą się powodzeniem 
wśród publiczności w USA.

Komisja Światowa usprawiedliwt-

po pierwsze

KOMISJA ŚWIATOWA powoduje to bowiem,
się jakby włssno-

Pozost-aje strona czysto sportowa
by duto mó-Na ten temat można

amer

E.B.U. (Europeen znaczenie. Chodzi o to, aby mistrz
Europejski Zwia- Europy m6gł.

mistrzemo tytuł

przykład naszego
Europy

wić. Sprawa 
szczególnych 
nie nastręcza 
skarg, dzięki

Znacznie gorzej 
mistrzami świata.

tytułów 
krajów

cji Krajowych i 
Boxing Union — 
zek Bokserski).

organizatorów 
z większością

spełniła swe 
warunkami,

po drugie 
d mistrza

, strzowski staj 
ścią mistrza i

kontrakty ; 
bokserów

Weźmy na

zabroniła stoso-

Obie te sprawry wymagałyby o- ;

bez żadnych wstęp? 
drakońskich warun-

- przywróciła tytuło-
Europy odpowiednie

(IBC ma 
mistrzów po I। czołowych 
oraz Europy i

czywlście poważnego rozwinięcia i łaby swą nazwę 1 
Wrócę do nich wkrótce 1 podam * zadąnię pod dwoma 
kilka tragicznych przykładów ofiar gdyby:

zawodowego, ale jest ona zupeł- i Charles Humeza, mistrza

x . a kow. walczyćnatomiast Jest z ' . . A. . ■ świata.Istnieje co praw­
da Komisja Światowa dla boksu '

na ogól powodów do 
działalności Federa-

boksu zawodowego.

i-
długiej listy 
kombinacji,

Na Stadionie Dziesięciolecia czysto I ładnie. Trwają tu prace przy konserwacji bieżni
Fot. E. Warmiński

Piłka nożna za granicą
U

towarzyski Fot. CAF

TOKIO. Po raz pierwszy w w 
s-toril mistrzostw świata w J? 
sie stołowym, dwa tytuły w 3 
pojedyńczych przypadły renreS1 
rantom jednego kraju. Uda|0 , 
to gospodarzom mistrzostw Janc? 
ozykom, którzy w tegoroczny 
mistrzostwach dominowali 
dowanie. wprowadzając do ri 
ów ki światowej wiele nowych n? 

■ zwisk.
W grauh pojedynczych losy mi 

strzostw zostały już przesądzi 
w półfinałach, gdzie spotkali 2 
sami Japończycy (z wyjątki^ 
Rumunki Zeller). Obydwa 
były już wyłącznie „sprawą. jaiJ 
ską".

I tak w finale męskim spotkali 
się mistrz świata z 1054 r. oeimt 
ra i obrońca tytułu Tanah 
Zwyciężył bardziej ofensywny n3i' 
mura 3:2 (21:13, 22:24, 21:18, w-ii* 
łl:I3). W finale kobiet ow 
która w 1/4 pokonała zwyciefav’ 
nię Rozeanu — Tasakę, wyerah 
z Watanbe 3:2 (21:15, 13:21. ań 
8:21, 21:16). A

W grach podwójnych najwfe 
sensacją był mixt amerykar® 
Klein, Neuberger. Po 
stwach z silnymi parami jai»ńs£ 
mi (Tanaka Okawa i Fuji Tam. 
ka) Amerykanie wygrali finał : 
faworytami Andreadis CSR, Hjr. 
don Anglia 3:2 (21:18, 17:21, fil 
17:21, 21:14). ,

Jedynymi uczestnikami 
strzostw, którzy obronili tvk| t 
r. ub., były Rumunki Rozeiu/ 
Zeller. Pokonały one parę ęr*. 
ską Watanbe, Eguchi 3:2 
14:21, 15:21, 21:19, 21:9), 
jąc się częściowo za nieptn^, 
nia w grach pojedynczych.- .

Trzeci tytuł mistrzowski 
Japończycy w grze podwi^ 
mężczyzn. Ogimura 1 Tomita nj. 
ciężyli w finale obrońców tjti. 
hi, parę czechosłowacką Antku, 
dis, Stlpek i to zupełnie łatwo n 
(21:13, 21:10, 21:11).

Tak więc trzy tytuły przypadły 
Japonii, a po jednym Rumunii 
i USA. (wr)

ZURYCH, 12.4 (Obsł. wł.). Szwaj­
caria — Brazylia 1:1 (1:0). Bramki 
strzelili: dla Szwajcarii Pastega i 
dla Brazylii Orlando. Sędziował 
Schmetzer (NRF). Widzów 35.000.

Na stadionie w Zurychu odbył się 
w środę wieczorem przy sztucz­
nym świetle, w obecności 35 tysię­
cy widzów, międzypaństwowy mecz 
reprezentacji piłkarskich Brazylii I 
Szwajcarii. Zakończył on się wyni­
kiem remisowym 1:1.

Na początku meczu obie druży­
ny grały ostrożnie. Formacje de­
fensywne nie przechodziły poza 
swoje linie, oba zespoły grały ma­
jąc tylko po czterech zawodników 
w napadzie. Po pierwszej bramce, 
którą zdobył dla Szwajcarii w 19 
min. Pastega, Brazylijczycy uzy­
skali przewagę w polu, ale nie po­
trafili jej wykorzystać z powodu 
bardzo niecelnych strzałów lub hi 
perkombinacjl. W drugiej połowic 
Szwajcarzy nie wytrzymali kondy­
cyjnie l gościom udało się wyrów­
nać.

Zespół Brazylii zagrał bardzo 
dobrze technicznie. wykazując

Mecz piłkarski NRF — Francja 
odbędzie się dopiero w 1958 r. 
gdyż Niemcy nie mają do tego cza­
su wolnvch terminów. Ostatnie 
spotkanie’w 1954 r. wy grali Fran­
cuzi 3:1.

LONDYN. Wielką niespodzianką 
dla kół piłkarskich Anglii było wy­
branie bramkąrza Manchester City 
— Trautmanna — najlepszym pił­
karzem tego kraju. Trautmann za­
jął pierwsze miejsce w plebiscy­
cie związku sprawozdawców pił­
karskich. Jest on byłym niemiec­
kim Jeńcem wojennym, który po 
zakończeniu wojny pozostał w An­
glii. Angielski „Sunday Dlspatch’* 
określił ostatnio Trautmanna Jako 
najlepszego bramkarza świata. •

Piłkarze bułgarscy rozegrają w 
kwietniu kilka interesujących spot­
kań. 22 bm. w Sofii odbędzie się 
międzypaństwowe spotkanie dru­
gich reprezentacji Bułgarii 1 Ju­
gosławii. Poprzedniego dnia, rów­
nież w Sofii, reprezentacja tego 
miasta spotka się z Bukaresztem. 
W końcu kwietnia przyjedzie na 
tournee do Bułgarii drużyna Syrii.

LONDYN. W rozegranym w Car- 
dlff międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim Walia zremisowała z 
Irlandią — 1:1 (1:0).

szczególnie świetnie opanowaną 
grę głową. Jednak zbyt indywi­
dualna gra poszczególnych zawod­
ników nie mogła przynieść pożą­
danego efektu przy doskonale gra­
jącej defensywie Szwajcarów. Obok 
niej w drużynie szwajcarskiej wy­
różnili się obaj skrzydłowi Chiesa 
1 Riva.

BERLIN. Wielkie zainteresowanie 
w całych Niemczech wywołuje 
mecz NRF — Anglia, który roze­
grany zostanie w końcu maja na 
stadionie olimpijskim w Berlinie. 
W sprzedaży będzie 93 tys. biletów 
wstępu, w tym 15 tys. dla kibiców 
z NRD. Anglicy przyjadą do Ber­
lina Już 21 maja.

LONDYN. Czołowy zespól piłkar­
ski Urugwaju Montevideo rozpo­
czął swe tournće w Anglii meczem 
z l-llgowym Portsmouth. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Uru- 
gwajczyków — 3:1 (1:1).

LONDYN. Urugwajski zespół 
Rampla Junlors (Montevldeo). któ- 
rv grał ostatnio bez sukcesów w 
NRF. zremisował z Ii-ligowym Lu- 
ton Town 0:0.

HAMBURG. Turcja zgodziła się 
na propozycje Niemców przełoże­
nia terminu meczów’ elimlnacyj-

Osta-nych turnieju olimpijskiego. -....  
tecznie odbędą się one 6 i 20 
czerwca, pierwszy w Turcji, cirugi
w NRF.

MOSKWA. Imponująco przedsta­
wia się w tym roku program mię­
dzynarodowych spotkań piłkarzy 
radzieckich. Oprócz spotkań mie 
dzynarodowych (Dania, Izrael, NRF. 
Węgry. Francja', przewidziano sze­
reg meczów klubowych z przeciw­
nikami zagranicznymi oraz po raz 
pierwszy spotkanie międzynarodo­
we juniorów. Według oświadczenia 
radzieckich władz piłkarskich, do 
ZSRR przyjadą w tym roku zespo­
ły z Belgii, Bułgarii. NRF. Fran­
cji. Chin. Finlandii. Austrii. Jugo- 
sławił. Indonezji. Burmy. Włoch 
Albanii i ewentualnie Brazylii. Ra­
dzieckie drużyny wyjadą do Islan­
dii. Kanady. Finlandii, Norwegii. 
NRD. Danii. NRF. Bułgarii. Izraela. 
Francji, Jugosławii. Korei. Egiptu. 
Libanu. Syrii, Afganistanu, Belgii i 
na Węgry.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego**
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wagi średniej, uznanego oficjalnie 
za przeciwnika nr 1 aktualnego 
mistrza świata Ray Robinsona. Aby 
uzyskać S7.ansę walki o tytuł mi­
strza z nim lub Olsonem (gdyby 
ten ostatni wygrał mecz rewanżo. 
wy z Robinsonem w maju br.) Hu- 
mez zmuszony był przyjąć warunki 
organizatorów amerykańskich, tj. 
walczyć przedtem w USA z trze­
ma Innymi przeciwnikami 1... wy­
grać wszystkie spotkania. I oto 
już w pierwszym meczu z Ralph 
Tlger Jonesem Humez został u- 
znany za pokonanego. Wobec tego 
jednak, że ogłoszony wynik . stał 
w sprzec7.ności z przebiegiem wal­
ki, w której przewagę miał Hu­
mez — publiC7.ność i prasa gorąco 
zaprotestowały przeciwko stronni 
czemu werdyktowi. W rezultacie 
macherzy z I.B.C. mają podobno 
zostawić ,1eszc7.e Humezowj szansę

wania zasady meczów - rewanżów; j wa!k‘ ° ‘ylul- Jeś>l "’ygra Pozostałe
- . . t „i ! spotkania. Przykład Humeza jest i, że tytuł mi-.

oczywiście tylko najświeższym z
podobnych i Innych

nadużyć skandali.

Oto pokrótce błędy i grzechy bo- 
knu zawodowego, które, moim zda­
niem, sprawiają, że w obecnej swej 
formie jest on skazany — wpierw 
czy później — na zagładę.

Raymond Meyer

Następny artykuł: Potomek ludo­
żerców kandydatem na mistrza 
Europy.

Karnecik olimpijski
Komitet olimpijek! W. Brytanii 

w porozumieniu ze związkiem 
pływackim postanowił, że repre­
zentanci W. Brytanii w pływaniu 
i skokach do wody nie będą mieli 
eliminacji przedolimpijskich, a o 
ich wyjeździe do Melbourne za­
decydują wyniki uzyskiwane przez 
nich w czasie przygotowań do 
startu olimpijskiego.

&
Dania ma «miar wystać do 

Melbourne bardzo silną reprezen­
tacją wioślarską. Jako kandyda­
tów do wyjazdu uważa się dwój­
kę podwójną, czwórkę bez ster­
nika, czwórkę ze sternikiem i 
ósemkę. Ostateczna decyzja zale­
żeć będzie od lormy wykazanej 
w mistrzostwach Europy.

*
Reprezentacja olimpijska Połud­

niowej Afryki wyznaczana będzie 
S października przez specjalnie do 
tego powołaną komisję, składają­
cą się z 5 ekspertów. Liczebność 
ekspedvcjl’ południowo - afrykań- 
sidej obliczana jest na około 70 
osób, przy czym brane są pod 
uwagę następujące dziedziny spor­
tu: lekkoatletyka, wioślarstwo,
boks kolarstwo, podnoszenie cię­
żarów, zapasy, pływanie 1 żeglar­
stwo.

PARYZ. We francuskich kołach 
piłkarskich utrzymują się uporczy­
we pogłoski, że słynny reprezen­
tacyjny. środkowy napastnik (Ko- 
paiczewskb po zakończeniu sezonu, 
przeniesie się do Włoch lub Hisz­
panii. Za transfer Kopy ofiarowu­
je się podobno jego klubowi ma­
cierzystemu Relms 50 milionów 
franków. Sam Kopa ma otrzymać 
20 proc, tej sumy tj. 10 milionów 
franków’.

Amerykańscy jeźdźcy P^by'! 
już dó Europy. Czterech jeźdźców, 
trener, czterech masztalerzy 1 
dziesięć koni — przybyło specjal­
nym samolotem do Hamburga. 
Będą tam oni przygotowywać się 
do olimpiady jeździeckiej, która 
rozpoczyna się w Sztokholmie 10 
czerwca. Członkami reprezentacji 
jeździeckiej USA, którzy. Juź 
przybyli do Europy są Steinkraus 
na „Night Owi" 1 „First Boy , H. 
Wlley na „Trall Guide i „Ma- 
ster Wiliam", F. Chapot na „Vol- 
cos Matador" 1 „Sclyir" oraz; W. 
Woflord na „Hollandia" 1 „Reno

Klrk". Amerykanie przed Igrzy­
skami w Sztokholmie występować 
będą w Kolonii i Wiesbaden, a po 
Olimpiadzie pozostaną w Europie 
do połowy sierpnia i będą brali 
udział w konkursach hippicznych 
w Sztokholmie, Kopenhadze, 
Aachen, Londynie 1 Dublinie.

&
W Atenach podano już do wia­

domości dokładny program prze­
wiezienia ognia olimpijskiego z 
Olimpii do Melbourne. Znicz olim­
pijski zostanie zapalony w Olimpii 
przez promienie słoneczne za po­
mocą silnej soczewki. Młoda Gre- 
czynka, ubrana w strój antycz­
ny, jako pierwsza z 350 biegaczy 
greckich poniesie pochodnię z 
ogniem olimpijskim. Pochodnia ta 
przeniesiona będzie z Olimpii do 
Aten, gdzie na stadionie olimpij­
skim odbędzie się krótka uroczy­
stość poświęcona uczczeniu Igrzysk 
z 1896 r. „ 5, , ,Ze stadionu olimpijskiego w 
Atenach zmieniający się biegacze 
zaniosą pochodnię na lotnisko, 
gdzie ogień olimpijski zostanie 
złożony do specjalnego samolotu 
australijskiego, a pochodnia zo­
stanie zamieniona na lampę gór­
niczą, ofiarowaną przez górników 
zagłębia Saary. W lampie tej 
ogień z Olimpii odbędzie podróż 
do Australii.

Samolot wiozący ogień olimpij­
ski będzie lądował w Bejrucie, 
Karaczi, Kalkucie, Dżakarcie 1 
Port Darwin w Australii. Od pło­
mienia lampy górniczej zapalona 
zostanie znów pochodnia, którą 
przejmą biegacze australijscy. 
Każdy z nich, w drodze do Mel­
bourne przebiegnie dystans 1 mili 
(1609 m). Odcinków tych będzie 
ok. 1800 — tyle bowiem mil dzieli 
miejsce wylądowania ognia olim­
pijskiego w Australii od miejsca, 
gdzie zapłonie znicz olimpijski w 
okresie Igrzysk XVI Olimpiady

w Melbourne. Droga pochodni 
niesionej przez biegaczy prowadzić 
będzie również przez wielkie ob­
szary pustynne 1 niezamieszkałe.

Jako ostatni poniesie pochodnię 
prawdopodobnie John Landy, któ­
ry wbiegnie na stadion olimpij­
ski w Melbourne 22 listopada o 
godz. 16.32, czasu australijskiego.

(J.

Padł Jul rekord zgłoszeń do 
Igrzysk Olimpijskich w Melbour­
ne. Ostatnio jako 70 kraj zgłosiło 
się do Igrzysk Płn. Borneo: Jeśli 
więc wszystkie zgłoszone kraje 
zjawią się w dniu otwarcia • OBm- 
piadv (22 listopada) w Melbour­
ne, rekord z Helsinek  ̂(69 krajów) 
zostanie pobity.

Szwajcarska ekspedycja olim­
pijska składać się będzie z 60 
osób. Budżet olimpijski Szwajca­
rów wynosi . ok. 430 • tys. franków.

Olimpijczycy krajów skandy­
nawskich planują wspólną podróż 
do Melbourne. Ekipy wyjadą ze 
Sztokholmu w początkach listopa­
da czterema samolotami Unii 
„Nordpol". ■ Ekipą skandynawska 
składać się będzie z 201 sportow­
ców. W celu ograniczenia kosztów, 
kraje skandynawskie wyślą. wspól­
nych kierowników ekip dla po­
szczególnych dziedzin sportu.

16 państw zgłosiło się do olim­
pijskiego turnieju w hokeju na 
trawie. Są to: Holandia, Anglia, 
Niemcy, USA, Indie, Pakistan, 
Afganistan, Kenia, Australia, No­
wa Zelandia, Singapur, Malaje, 
Portugalia, Egipt, Belgia i Japo­
nia. Drużyny zostaną podzielone
na grupy, których zwy-

Europy wywal czyla na mistrzostwach śwhf’Jedyny tylu! dla-----  
w tenisie stołowym para rumuńska Rozeanu (z prawej).! ZeJIcr-
Na zdjęciu fragment spotkania eliminacyjnego Rumunek z Hin-

duskaml .
Fot. CA?

Holandii, Australii
oraz Japonii

SOFIA. Chilijska drużyna piłkar­
ska Green Cross w pierwszym me­
czu na terenie Bułgarii «potkała się 
z reprezentacją Sofii. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Bułgarów — 
4:0 (2:0).

Baszkiewicz cza­
ruje bramkarza 
bydgoskiej Gwar- 
dii rogami. (Pod" 
czas niedzielnego 
spotkania zawod­
nik ten zdobył 
obie bramki z rzu­

tów rożnych)
Rys. E. Ałaszewskl

clezcy wejdą do półfinału. Podział 
na grupy nastąpi w czerwcu na 
posiedzeniu Federacji.

Dyrektor Amerykańskiego Komi­
tetu Olimpijskiego J. L. Blngham 
oświadczył, że -USA wyślą do Mel­
bourne 325 sportowców 1 50 osób 
towarzyszących:. Blngham dodał, 
że Stany zjednoczone wysyłają 
najsilniejszą 1 najliczniejszą eki­
pę, na Jaką je stać, aby móc sku­
tecznie rywalizować w Australii 
z ZSRR. Koszty ekspedycji wyno­
sić będą 1 milion dolarów. Wy­
jazd nastąpi 6 listopada pięcioma 
samolotami z Los Angeles.

*
Finansowe kłopoty 

ma również Australia.
olimpijskie 

__  __ _ __________ W ubie­
głym tygodniu rząd Tasmanii 
otworzył specjalną loterią olim­
pijską, z której dochód przezna­
czony będzie na sfinansowanie 
australijskiej ekipy olimpijskiej. 
Na nagrody przeznaczono 120 tys. 
szterllngów. Loteria obejmuje 100 
tys. biletów po 20 szterlingów każ­
dy. Pierwsza nagroda wynosi 40 
tys., a piąć drugich nagród po 1S.
tys.

tAK donoszą korespondenci 
* L'Equlpe De Grood 1 Joe Galii 

, z Holandii 1 Australii oraz kores­
pondent United Press — Nakashi- 
ma z Tokio —• wielka pływacka 
„trójka" Holandia. Australia 1 Ja­
ponia ustaliły już plan przygoto­
wań do Igrzysk Olimpijskich.

Holenderski Związek Pływacki 
postanowił skończyć z polowaniem 
na rekordy. W kwietniu wszystkim 
kandydatom olimpijskim zaapliko­
wano odpoczynek. W maju zostaną 
ponownie podjęte treningi w 50- 
metrowych basenach słodkowod­
nych? Trzy mitingi pływackie w 
takich właśnie basenach odbędą 
się 1 Hpca w Amsterdamie. 29 lip- 
ca w Haarlcm, 12 sierpnia w Pur- 
merend. 7 1 8 IIpca odbędzie się 
mecz Holandia — Francja w Tiel. 
I wreszcie w dniach l i 2 wrze­
śnia w miejscowości Vlaardlngen 
Odbędą się mistrzostwa Holandii.

W wyniku tych wszystkich Im­
prez zostanie wybrana reprezen- 
tacja na Igrzyska Olimpijskie, któ-

Holandii przyjedzie na 2 tjgOu‘ 
przed początkiem Igrzysk.

* nb
W Australii ustalono kadr? 

pljską. składającą się x 20 J<.)s 
ków I pływaczek. Kadra o 
2-mleslęczne (od 1 sierpnia 
października» zgrupowani^ 
gotowawcze w Brisbane (50 
wy basen słodkowodny). 
nej selekcji dokonają auśt»^ 
władze sportu pływackiego P 
wodach w Melbourne 25, - 
października.

Japończycy rozpoczną s 
gotowania w kwietniu zgr 
niem w Beppu (50-metro^

ra od •30 września zostanie
zgrupowana w Vlaardlngen, Znaj- 
dojący «I, tam basen olimpijski 
zostanie odbudowany na wzór han-
garn lotniczego 1 będzie-ogrzewa- 
ny. Do Melbourne reprezentacja usA,'

słodkowodny), położony na I? 
Klu-schu. Selekcja na 
stanie przeprowadzona po 
stwach Japonii (począć 
nia) | ewentualnie uzupełń 
podstawie wyników 
demickich, na których sp 
się najlepsi pływacy JsP°n; 
- Brak jeszcze wiadomości 
nie przygotowań Joszćz®. 
„wielkich" partnerów. 1^ 
kto woli, przeciwników. K 
dą mieli wiele do 
Igrzyskach w Melbourne. z 
Europie Węgrzy, a za Oce


